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Spotkanie ludności Warszawy 
z delegacją 'NOl<S 

GŁOS ROBOTNICZY 
ORGAN KW J KŁ POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
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Władze bryt"Y:jskie 
naruszyły prawa 
polskiej bandery 

· . '' . I Nota PRL do. rządu Anglii 
ZPA Kędzierzyn - kluczową pozycją w dniu 3 sierpnia br. Młnlsłentwo s~~!s~:=a~~c~n~ch 

'' r:::r~:~:l~basadzle bryłyjskłeJ w Warszawie notę następu„ 
· t Ministerstwo Spraw Zagranicznych przesyła wyrazy sza„ 
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• Jak się wkrótce okazało, tym 

Sesja 
plenarna 

Iz br 
ludowei NRD 

BERLIN, 4. 8. 
Dnia 4 bm. w godzinach 

Dnia 2 .V III. br. odbylo się 
w ho.U sportowe; ZS 
„Gwo.rditt" spotkanie lud­
ności stolicy z de!ego.c;q 
Wszechzwiązkowego To­
warzystwa Łączności Kul­
turalnej %· Zagranicą 

(WOKS) oro.z z radzieckimł 
-mistrzami świata w gimna-

styce. 

NA ZDJĘCIU: prezitdium 

spotkania. 

Uchwała Prezydium Rządu 
Prezydlum Rządu podjęło ostatnio uchwałę, mającą na. 

celu S&be~leczenle genera.lnych zada.ń budowy i oddanie 
do użytku Zakładów Przemysłu Azotowego „Kędzierzyn", w 
których pierwszy etap produkcji został już uruchomiony. 
Uchw.ała przypomina, ii w myśl wytycznych II ·zjazdu 

- 'PZPR, które przewidują poważny wzrost produkcji nawo­
zów sztucznych dla potrzeb naszego rolnictwa - decydu­
jąca rola w realizacji tego zadania przypada ZakŁadom 
P.rzemyslu Azotowego „Kędzierzyn", które wytwąrzać bądą 
przesz!<> połowę krajowej .produkcji nawozó~ azotowych. 

:poramiych rozpoczęła 11ię se­
,ia plenarna Izby Ludowe) 
NRD. Pierwszym 'punktem 
porządku dziennego była de­
klaracja rządowa premiera 
Otto GrotewohJa o znaczeniu 
konferencji genewskiej oraz 
noty rządu radzieckiego i 24 
lipca br. w sprawie bezpie­
czeństwa z~o·rowego w Eu­
ropie i w &prawie nie­
mieckiej. Dalsze punkty po­
rządku dziennego obejmują: 
ustawę .o wyborach do Izby 
Ludowej NR.O w dniu 17 paź­
dziernika br" ustawę o wybo­
rach do zgromadzeń okręgo­
-wycb NRD ustawę o a1:hro­
nie przyrody, ustawę o wpro­
W\Bdzeniu orderu sztandaru 
pracy, 

Robotnicy ZPB ~ Pabiani~ach 
POD-PISALI ·u MOWĘ 

„Kędzierzyn" - jak stwierdza 
uchwała - odegra dla wz.ro­
stu produkcji nawozów sztucz­
nych . i podniesieni.a poziomu 
rolnictwa taką podstawową 
rolę, jaką huta im. Lenina od­
grywać będzie .JN dziedzinie 
wzrostu produkcji hutnictwa, 
podniesienia poziomu przemy­
słu ciężkiego oraz zaopatrze­
nia gospodarki na.rodowej i 

\ zaspokajania szerokich po­
i trzeb konsumentów. Rytmicz­

ne i t~rminowe wykonanie 
zadai'l w zakresie opracowa­
nia dokumentacji, wykonywa­
nia dostaw i robót budowla­
no - montażowych jest pod­
stawowym warunkiem pełnej 
i terminowej realizacji etapo­
wego uruchamiania zakładów 
i systematycznego, szybkiego 
zwiększania produkcji nawo­
zów sztucznych. Dla wykona­
nia tych zadań niezbędny jest 
wielki, skoordynowany wysi­
lek pi·zemysłu i budownictwa. 

o WSPÓŁZAWODNICTW1E 

Po przemówieniu premiera 
Grotewohla odbyła się dysku­
•ja nad deklaracją rządową. 

z 

z 

pracującym\ chłopami 

Wygiełdowa i Kowal 
Po zakończeniu dyskusji 

W parku Pabianickich Zakład6w Przemysłu Bawelnla-
ne"o, gilzie mieści się letni teatr ~JdadowY, w dniu 3. VIII. 'l'oteż, zatwierdzając termi-

Izba Ludowa uchwaliła jed­
nomyślnie rezolucję aprobują­
ca, deklarację rządu NRD. 

" ny uruchamiania dalszych e-
odbyła się pi.ękna uroczysłoś6, a zarazem gorąc& manifest&- tapów budowy „Kędzierzyna", 

Izba Ludowa powzięla u­
chwałę w sprawie wystosowa­
nia do Bundestagu Republiki 
Federalnej odezwy w formie 
zaproponowanej w deklaracji 
rządu NRD. 

c.ia na cześć sojuszu robotniC'lio-chlopsklego, uchwala precyzuje zadania, ja-

'Nast-:pnie Izba Ludowa roz­
patrzyłR inne sprawy z.najdu­
:\a,ce się na porządku dzien· 
nym. 

W dniu tym r-Obotnley Z&• 

kładów bawełnianych z Pa• 
bianic ora.z chłopi z gromad 
Wygiełdów I Kowale, gm. 
J>.-asr;ka, pow. Wieluń, za• 
warli 1- podpisali umowę o 
długofalowym • współzawod­
nictwie. 

1.500 robotników, robotnic, 

Kończymy 'Żniwa -
Coraz Więcej qromad 

odstav1ia manifestacyjnie 
zb-oże_ dla państwa 

Coraz więcej PGR. spóldzlelnl produkcyjnych I 101po­
datalw Indywidualnych konczy Jui całkowicie żniwa wszyst· 
lticb i.bóż . kłosowych. 

Sprawny przebi~g teg0rocz- sk!ego I Marlę Bujałę z grp­
nycb żniw (biorąc pod uwagę mady Skoszewy Stare. Do 
n\espr-i:yjające w lipcu warun- dnia 30 ·lipca do punktu sku­
kl atmosferyczne) zawdzię- pu w Niesulkowie przywie· 
czarny udi.1alowi w nich więk- zlono Już ponad 12 ton zboża. 
szej niż w latach ubiegłych . 
lloścl ekip robotniczych i mło­
dzieżowych ZMP. 

W gromadzie Kadzidłowo, w 
gminie Sobótka (pow. łęczycki) 
żywy udział w pracach żniw­
nych wzięła młodzież ZMP-ow­
ska. Mobilizowała ona swych 
rodziców do Jak najszybszego 
rozpoczęcia omłotów. W re­
:iultacie - już 31 lipca 15 wo-
1ów naładowanych workami z:e 
zbo:tem wyjechało z gromady 
do punktu skupu, doslarcza3ąc 
dla państwa 5.224 kg zboża. 

BY .JESZCZE SrLNIE.JSZY 
BYt. OBOZ POKOJU 

- Gromada nasza Juź dwu­
krotnie była doszczętnie 
zniszczona przez wrogów -
pisze korespondent Czesław 
Czarnecki z gromady Rulice 
w pow łowickim. - Pierw­
szy raz w roku 1918, a po raz 
drugi w 1939 r . Dlatega1 dzi­
sta.i wszystkich chłopow z 
Ruhc raduJe kazde osiągnię­
cie obozu pokoju. 

majstrów. tkaczy, którzy k-le w związku z tym mają do 
przyszli na uroczystość. ser- wykonania poszczególne re­
decznie powitało chłopów sorty, m. in. budownictwa 
pracujących, wśród których przemysłowego, przemysłu 

d maszynowego i energetyki, 
znany jest sołtys groma Y które zapewnić mają termino­
Wygiełdów, tow~ Andr~j Pa· we wykonanie poszczególnych 
wlica, będący zastępcą posła inwestycji, a także Minister-
na Sejm PRL. t H dl 

W prezydium miejsca nJę- s wo an u Zagranicznego w 
dziedzin ie dostaw urządzeń 

li: dyrektor zakładu - iniy- oraz Ministerstwo Hutnictwa 
nler ' tow. Wiktor Mardyła, 
przewodniczący mdy zakł&- w zakresie terminowych do-
dowej, &ow. Jan Brzoza, staw materiałów .i wyposaże-
1 aekr. Komitetu Zakłado- nia z krajowych zakładów. 
dowqo PZPR, tow. Broni· Równocześnie uchwała za. 
sław Ciula. sołtysi gromad wiera szereg postanowień, któ­
Wniełdów f KowJLłe - tow. 

1 

rych celem jest zabezpiecze-
Pawlioa f Walenty Jońezyłll nie właściwych warunków so-
Or&a przodownicy pracy. cjalno-bytowych załodze ZPA 

„.„Niech krzepnie I w1e· „Kędzierzyn" . Zobowiązuje 
cznie żyje nierozerwalny so- ona odpowiednie resorty do 
jusz robotnicze chłopski! ... • zapewnienia środków komu-
.~.Niech żyją r.obotnicyl. •. " nikacyjnych dla robotników 
Okrzyki I gorące, serdeci.ne dojeżdżających do pracy. Jesz­

brawa na cześć sojusz.u ro· cze w br. załoga „Kędzierzy­
botnlczo-chłopsklego, . na czt'ŚĆ na" otrzymać ma 561 izb mie­
partli. przerywały co chwila szkaln~h. Przy zakładach zor­
referat dyrektora zakła<l-:'.lw ganizowany ma być w br. za­
tow. Mardyly, w którym kład leczniczo-zapobiegawczy. 
omówiono osiągTili:cla pro- f.ra terenie miasta Kędzierzy..: 
dukcyjne załogi oraz działa! · na powstanie nowa szkoła 
ność ekip łączności miasta ze średnia ~gólnokształcąca itp. 
wsią . ,Prezydium Rządu - ceyta- . 

Po referacie ns mównic!: my w zakończeniu uchwały_ 
zaczęli wchodzić robot.nicy, -poleca wszystkim ministrom, 
mistrzowie tkalni, przędzalnl kierownikom centralnych u­
l Innych oddziąłów produk- rzędów, dyrektorom central­
Ćyjnych, · którzy składa]\ zo- nych zarządów oraz poszc+e­
bowiązanla w Imieniu po- gólnych zakładów pracy i biu:r 
szczególnych oddziałów pro- projektowych, przewodniczą­
dukcyjnych. cym prezydiów rad naro-
Piękne było wystąpienie dowych, kierownictwom in-

mistrza tkalni centralnej, stytucji oraz przedsiębiorstw 
handl-OwYch - traktować bu­
dowę Zakładów P ·rzemyslu 
Azotowego „Kędzierzyn" jako 
kluczową .pozycję socjalistycz­
nego budownictwa". V Doko6cz11l1 

aa str. 2 

cie londyńsk im - w czasie „ślepym" pasażerem był An„ 
tonl Klimowicz, osobnik kar-'· 

----------------------------------------. nie wydalony z Polskiej . Ma„ 

Hanoi 
NA ZDJĘCIU: fragment 
miastii Hanoi. (Zgodnie 
:z wo.runkami roze;mu, 
fro.ncu.skie odd~iatv będą 
ewo.kuowo.ne z H anot. o. 
miasto zostanie przekazane 

administracji ludowej). 

fot. - CAP. 

rynarki Handlowej i poszuki· 
wany przez władze polskie 
w związku z popełnieniem 
przez niego szeregu prze­
stępstw kryminalnych. Dodać 
trzeba, że Antoni Klimowicz 
jest przestępcą nie tylko w 
świetle prawa polskiego, ale 
również byl dwukrotnie kara~ 
ny przez władze brytyjskie za 
przemyt do Anglii, 

Po upływie pewnego czasu 
od chwili odkrycia „ślepego" 
pasażera, na statek „Jarosław 
Dąbrowski" przybyli dwaj 
przedstawiciele imigracyjnych 
władz brytyjskich, którzy na 
swoje żądanie otrzymali od 
kapitana statku odpowiednie 
wyjaśnienia dotyczące Klimo~ 
wieza, po czym opuśclll oni 
statek. Dnia 30 lipca jeden 
z urzędników, który poprzed1 _o Dalszy ciąg 

na str. 2 

Pragnę żyć w wolnym kraju ••• 
Uczony amerykańsl<i dr Cort 
któremu W. Brytania odmówiła azylu -

„PIĘĆ MINUJ" 
PRZED EGZA~MINE~1 

przybył do Gdyni 
-w drodze do Czechosłowacji 

Dnia 4 bm. ;na statku „Jarosław Dąbrowski" Jlrzrt 
był z Londynu do Gdyni znaby uczony amerykański - fi­
zjolog dr Joseph Cort wraz z małżonką lekarką, dr· Rułh 
Cort, którym władze brytyjskie udmówily azylu. Uczony a-Ił ie trudno ich poznać na 

R pierwszy rzut oka. Po­
woli spacerują po korytarzach 
uczelni, z ciekawością oglą­
dają gablotki z gazetkami 
ściennymi, bacznie obserwują 
wszystkich spotk„nych, usiłu­
jąc odczytać z Ich twarzy: pro­
fesor! asystent? 

W upalne, sierpniowe dni, 
kiedy powietrze pachnie jabł­
kami i smołą rozpalonych da.­
chów, tysiące młodych łudzi 
zjawiło się w Lodzi, by przystą­
pić do egzaminów wstępnych 
na· 1 rok studiów w wyższych 
uczelniach. 

Jutro czeka ich' poważny ży­
ciowy egzamin. 

·* * * 

Na „pięć minut" przed eg­
zaminem odwiedziliś­

my Politechnekę Łódzką. W 
jednym z obszernych audy• 
toriów trwa narada asysten -
tów, którzy pełnić będą służ­
bę porządkową w czasie eg­
zaminów pisemnych. Dowiadu­
jemy się tuta), że egzamin dla 
kandydatów na wydziały e­
lektryczny, mechaniczny i 
chemii spożywczej. rozpocznie 
się o godzinie 9, a dla przy­
szłych studentów wydzialów 
chemii i włókienniczego-o go­
dzinie 15. Egzamin pisemny 

trwa~ będzie cztery godziny. 
Od kilku dni przygotowa­

ne si\ już sale. Czysto wytar­
te, czarne tablice czekają na 
wpisanie tematów egzamina -
cyjnych, Jeżących w zalakowa­
nych kopertach w gabinecie 
rektora. Arkusze białego pa­
pieru z pieczątką uczelni I nu­
merem stołu leżą ułożone w 
wielką stertę. 

„Pięć minut" przed egzaminem 
wszystko zapięte jest na ostat­
ni ~uzik, 

* 
S tanęli przed gablotką, wy­

pełnioną zdjęciami przo­
dowńików naukL 

- Jalł dobrze pójdzie, to ' za 
rok umieszczą tu nasze zdję­
cia. 

- Egzaminu wstępnego Je­
szcze nie zdałeś, a już myślisz 
o gablotce dla przodowników! 

- A co, nawet pomarzyć nie 
wolno? Och, gdyby już było 
po wszystkim ... 

- Po\vtórzymy jeszcze 'ma­
tematykę? 

- Jasne. „ 

merykal1ski bawi w Polsce 
chosłowacji, która udzieliła 

W Gdyn i na pokładzie S'S 
„Jaroslaw Dąbrowski" dr Cart 
udzielił wywiadu przedstaw•­
cielom prasy. 
~uż w roku 1948 i 1949 prze­

bywał on w Wielkiej Brytanii, 
gdzie pracował naukowo. Wy­
kładał na uniwersytetach w 
Cambridge i Birmingham. Po­
wtórnle przybył do Angli'i w io­
sną 1951 r. W Jlstopadzie tegoi 
roku, gdy ambasada USA w 
Wielkiej Brytanii bez podama 
powodu zażądała jego powrotu 
do kraju, odmówił powrotu 
do Stanów ·zjednoczonych w 
obawie przed prześladowania­
mi ze strony osławionej ko­
misji do badani•a działalnclci 
antyamerykańsk iej. Małżoo­

kowie Cort zwrócili się do 
brytyjskiego Ministerstwia 
Spraw Wewnętrznych o udziP.­
lenie im azylu politycznego. 
Wobec odmowy rządu brytyj­
skiego stanęli oni przed groź­
bą deportacji do USA. 

„Nasz powrót do USA ozna­
czałby obecnie 10 lat więz i e­
nia dla mn ie i bezrobocie dla 
mojej żony - stwie~dził m. 
in. dr Cort. - Jesteśmy głębo­
ko wdzięczni rządowi czechos­
łowackiemu za okazanie zro­
zumienia dla na5zej sytuacji. 

przejazdem w drodze do Cze~ 
mu azylu. 
kań&kich nie powtórzy sie 
więcej". 

Dr Cort opowiadał również 
o fali prześladowań w Alnery­
C'e, która obejmuje nie tylilm 
działaczy postępowYch, ale i 
tych, którzy zachowujac po­
stawę godl!lą człowieka nie 
chcą ulegać naciskowi kół fa• 
szyzujących życie w USA. Sze ... 
reg jego kolegów, którzy ra­
zem z nim studiowali na uini· 
wersytede w Yale, za odmo-< 
wę wydania opilllii o nim zo­
s.talo zwolnionych , z pracy. 
Liczni leka rze usuwani są z 
armii. Wielu młodych nau­
kowców pozbawi.a się możli• 
wości pracy naukowej. Pozba-1 
wiani oni są pracy i skazyWa• 
ni na bezrobocie. Ma to na ce-. 
lu odstraszanie społeczeńs:twai 
od wyrażania w jakiikolwieitc 
eposób illlTlych przekonań, ani„ 
ieli te, którym hołdują obec· 
ne koła rządzące w Stanach 
Zjednoczonych. 

Korespondent z Kutna, KII• 
rnecki, donosi, że załoga Kut­
nowskich Zakładów Przemysłu 
Terenowego ofiarnie pomagała 
W·pracach żniwnych członkom 
apoldziełni · produkcyjnej w 
Krzesinie. W dniu 27 lipca 
25-osobowa ekipa z tych za­
kładów przepracowała na po­
l8ch spóldzielnl 12 roboczo­
dmówek,...ą 30 lipca lO dmó­
wek. Podczas tych wspólnych 
pr-ac sp6ld7.1ełców I robotni· 
ków zawląw1a się między ni­
m.I serdeczna przyja źń. , 

. W związ.ku z sukcesem kon­
ferencji genewskie.i zaczęto 
w gromadzie mówić o mani· 
festacyjnej dostawie zboża 
dla pa ństwa. Organizatorami 
manifestacyjnej dostawy byli 
czlonkowie spółdzielni pro­
dukcyjnej-Tadeusz Dworczyk, 

Zwycięską bitwę z odpadkami 

· Stanisław Lis Eugcnlusz 
Olaszek - dwaj koledzy z 
Technikum Budowy Maszyn -
ł;andydaci na wydział mecha­
niczny, westchnęli i ruszyli do 
domu, . snując przypuszczenia, 
czy też tematy egzaminacyjne 
będą łatwe, czy trudne. 

Z całego serca Im i wszyst­
kim Ich koleżankom i kole­
gom życzymy powodzenia! 

" 

Pragnę tu jak najsi Lniej 
podOl:reślić, że nie utożsamiam 
obecnego rządu brytyjskiego z 
narodem tego krnju. Mam na­
dzieję, że symp.a tie dla Ame­
ry>kanów, którym grożą pr.ze­
śladowan ia za ich poglądy po­
li•tyc.zne i n.adsk opinii publi­
cznej staną się tak s ;Lne, iż 
groźba wydania kogokolwiek 
z nich w ręce w:adz amery-

„Tak wygląda prawd.la o 
stosu.n.kach w Ameryce 
stwierdza dr Cort. - Poglą­
dowa lekcja, jakiej udzieliły 
nam wład,ze brytyj"Skie. inter­
weniując w 51Pra wie pasar!:era 
statku, na którym jechaliśmy 
- stanowi dowód, że kraje 
Europy zachOO.niej stoja w ob­
liczu powaŻ'llego nieb~ie· 
czeństwa - rozszerwnia s!ę 
tego rodz:aju metod, zaczerp­
niętych żyWcem z USA". 

Dr. ·cort podkr~lilał w roil-' 
mowie z dz1oomK.arzami, tż 
dla·tego zwrócił się o azyl do 
Czechosłowacji, gdyż pragnie 
żyć w wolnym kraju i k<>rzy­
stać ze wszelkich praw przy­
sługujących wolnym ludziom. 

GMINA NIESUŁKOW 
WALCZY o PALMĘ 
PIERWSZENSTW A 

.W DOSTAWACH ZBOZi\, 
I . 
Sporo chłopów pracujących 

gminy Niesulków, w powiecie 
brzeziń!tkim, odstawiło JUŻ zbo­
że dla państwa. Pierwszym 
Byt Józef Błaszczyk 2. gromady 
Lipka, a w ślad za mm prxlą· 
ży(j Inni rolnicy, Jak Antom 
Pollt, Bronisław Szubert z 
gromady Sierżnia, Henryk 
Szubert, Edwal'd Matuszewski 
I Franciszek Matuszewski z 
gromady Anielin i wielu In­
nych. 

Do rolników, którzy pierw­
si wykonali już całkowicie 
11we roczne plany dostaw zbo· 
ża, zaliczyć należy Józefa Li­
pińskiego z gromady Lipka, 
Władysława Walaka z Nle­
IUlk<>wa, Eugeniusza Liber· 

Wacław Kutkowski, Józef 
Sękalski, Zygmunt Maj-
chrzak i wielu innych. Wnet 
dołączyli się do nich chłopi 
gospodarujący indywidualnie. 
Już w dniu 30 lipca więlt­
szośe z nich wykon&la w ca­
łości swoje roczne plany do­
staw. 

NIEZWYKŁY RUCH NA 
PUNKClE SKUPU 

W GLO\VNIE 

W godzinach rannych dnia 
4 slerpn fa na drogach wiodą­
cych z gromad Ziewanice I 
Rudnlciek do Głowna w po­
wiecie łow ick im Jechały 
sznury wn1ów nał0dowanych 
~brżem. Na niektórvch wo-
zach łopocą tran5parenty 
wzywające do zacleśnl~nła 
sojuszu robotnlczo · c:hłopskie. 
go I terminowego wykonania 
obnwil'!zków wobec państwa 

Z obydwu gromad na 35 
wozach przywieziono do pun. 
ktu 6kupu ponad '19 ton zbo· 
ta. W dniu tym gromada 
Ziewanlce wykonała roązny 

plan dostaw zboża w 70 proc 
.a gromada Rudnlczek w 40 
pm:. 

toczą tkacze ZPW im. Waryńskiego 
Tko.cz Józef Zygmunt uwo.ż• 

nie śledri! uieg czó!cnka. 
IV pewnej chwili krosno sta· 
nę!o. Zygmunt . niezwloczme 
pochyli! się no.d warsztatem, 
chwycit czó!enko, wyją! cew• 
kę i szyb ko załozyt nowy wą­
tek. 

Teraz znowu obydwa k.ros• 
na pracowały, dźwięcząc re­
gułarn11mi uder <.eniami biczy 
o czółenka. Srebrna nitka 
szybko przesuwcila się tam I 
z powrolem przez osnowę. 

- Jak ..vam idzie dziś ro­
bota? - rzucil pytanie maj· 
ster Walenty Stasiak. 

- Dobrze idzie, nie narze· 
ka się - od po wiedział tko.cz 
Zygmunt. 

* • • 
Józef Zygmunt '!ie ty!ko 

potrafi wysoko prze­
kraczać swoje plany produk­
cyj11e - mówi dyrektor ZPW 
tm. Waryńskiego, Stantslau· 
Kędzierski o.te t1zyskuje 
również wysoką jo.kość tkani· 
"11 przy znikomej ilości od· 
padków. Np. w !ipcu, pracu· 
;qc na dwóch krosMCh, Zyg-

munt wykonał twó1 plan w 
120 proc„ a ·zamias~ planowo.­
n1·ch 4,5 proc. miat tylko 3,8 
proc. odpadków. Dodać trze· 
!J.a, że na sztukach u.tkanvch 
przez Zygmunla cerowaczki 
nie mają nic do roboty. 

Talcich tkaczy jest więcej 

w ZPW im. Waryńskiego, W 
zespole maJstra Ignacego Su­
/dennika tkacz Marian Kaczo­
rowski wykonu)e 108,3 proc. 
planu, a odpadki uzyskuje o 
2,2 proc. niższe od zaplanowa­
nych. 

Tkacz Henrvk Koter z ze­
spriłu mLStrza Stefana Kubia­
k.o. ·uzysku! w lipcu J J4 proc. 
planu oraz wydatnie zmni~j· 
szyi ilośt' odpadków. 

Te trzy zespoły majstrów: 
Stasiaka, Sukiennika i Kubia­
'ro, pracując nu zmianę na 
ti1ch samych krosnach, u~v· 
ikal.y w Lipcu o 0,3 proc. niż· 
sz11 ilość odpadków od zapto.-
1wwo.nych. . "' "' 
Jednak w skali zaklo.du ilo§ć 

odpadków jest jesi:cze zb11t 
w11soka. Tkalnia przekracz11 

.znacznie i!ośc zaplanowaną. 
!J:zieje się to z winu tych ze· 
spotów, gdzie tkacze 1 maj­
struw1e 11 ie zwraca1ą uwaQi 
na peln~ wykurzystu11ie wąt· 

kti, vowstawia1ą na cewkach 
znacine ilości przędzy. htóru 
putcm wędruje do odpadków 

Tak s:ę dzie3e np. w zespo· 
le ma}stra Frat1cis zka Pąśko, 
który w Lipcu na planowane 
4,8 proc. odpadków faktycz­
nie mia! ich 7,3 proc. Tkacz z 
tego i:espolu - Hen ryk Jedy­
nalc miał naw~t 7 ,4 prnc. ud­
vad.ków. 

Podobnie źte go~pridarz!J 
zespół mtstrza JóuJa Guzaw· 
skiego, któr11 w ubieglym 
miesiącu przekToczyt o 2 .s 
proc. planowaną i'.osć odpad· 
ków. Na1m.ierne odpo.dlci po· 
wstają w tym i:espole rów­
nież u tkaczki Janiny Sta­
siak. 

Sprawa obniżki kosztów 
wlasnych, to m. in. walka z 
nadmierną Uościq odpadków. 
O tum powinni po.mięto.ć 
wu11sc11 tkacze i majstrowie. 

* * 
Jacy sami, nieco speszeni, 

. młodzi ludzie kręcą się 
po Uniwerr;tecie Łódzkim. W 
komis.ii reki:utacy.inej składają 
brakujące zaświadczenia o ba­
daniu lekarskim (w Przy­
chodni Lekarskiej przy ulicy 
Traugutta 5 nieopisany 
ruch!l , zamie.iscowl otnymują 
tu skierowania do X Domu 
Studenckiego, gdzie zamiesz -
kają w o~csie egzaminów. 

Asystent .Jurek Nowicki o­
ciera pot z czola. 

- Roboty mamy petne ręce. 
Nic dziwnego. Na Uniwersytet 
przyplywa nowy narybek. • 

* * * 
O zień jutrzejs'lY, to dla f.y­

sięcy dziewcząt i chłop. 
ców wielki dzień pierwszego 
e1r.1:aminu na wyzszych uczel­
niach, które dla wielu z nich 
- córek i synów robotni11ów 
czy clllopów bylyby niedostęp­
ne, gdyby 10 lat temu na mu­
rach domów Lubelszczyzny nie 
zakwitł plakat z Manlft'stem 
PKWN, głoszącym narodziny 
Polski Ludowej. 

Dnia 6 bm. rozpoczną się we wszystkich uczelniach w ca­
l11m kra;u egzamin11 kwo.lifikacvjne dla ko.nd11datqw na l 

rok studiów, 
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Nota PRL do rząd~ Anglii ,Protest Komisji Nad~orczej Ostatnia droga 
Stanisława Dublla a 

o-. Oalszr cl~2 1 
te sn. 

nio przeprowa'dzll rozrn9w~ t 
kapitanem, wr~zył kapitanow i 
statku „J arosłli:w Dąbrowski" 
pisemny nakaz władz prytyj­
skictl\ wyWietienia Kl.irnowicża 
:r; pórttl brytyjskie~. Jedno­
cześnie ten sam urllędnik do­
ręczył Klimowiczowi pisemną 
odmó,\rę w!adż brytyj~ich !te­
:i:wolettia na zejśeie M ląa. 

z,odni~ t istniejącym ):>la• 
nem podróży statek „Jarosław 
Dąbrowski" rozpoczął swój 
rejś powrotny do Gdyni. Już 
w ci asie tn>/ania podróży f>O­
wrot nej, w dni:U ~1 lll:lca, ó­
koło godz, 2 w rtocy, statek M­
st.ał zatrżymany prteż ł6dż Po­
licyjną, na której znajddWali 
się przedstawiciele wladż imi­
gracyjnych_ Po wejściu na sta­
tek, zaządali oni wytlania Kli­
mowicza bE!z ;akiegokolwi!!k 
uz~sadnienia przyćzyny żmiany 
swojej poprzeaniej dl!cyt ji. 

Wzorem 
a mery kańsk.ioh 

gangsterów 
Wiadomość o brutaln1J1ii n4-

tus~elliU prdW bftnlll!ry 
polskiej w poi'cie lcindyiislWn 
mus! do _gt4bt poruszjJc ltażde• 
·go Polaktt t każdiigo l.!cźc\Wł!• 

go czlowiekd. Atiietykańsc11. 
, ga1t.11ste1'Z1J u~lłujtt 7ic1s cu praw­
da przyzWj}t:!zaić dó łaflttt• 

>Ria pl'ż@plsóW praWtl mlt:ily­
narodowego, jak równieź prz11-
jętJ}c/\ w kt6sutiktttl't m.t11dzv-
11aróduwych zwyczajów, Prz11-
pomntm11 ch.ocittżby aprawę 
„Batorego" w porcie nowojor­
skim, sprawę pirackich napa­
dów na statki handlowe przez 
czangkaiszekówlikie olmtty, pi· 

Iotowane przl!z samoloty a1l'le­
„lJltl1t\slełl! itd, Wypadki te tll!ł· 
wolały oburzenie 8wiatowej o­
pinii publicznej, były pow­
szechnie piętnowane r6włii~ż 
w Wielkie; Btiltanii, k tóra ;a­
ko pafistwo tradycyjnie mor­
skie występowała przeciwko 
gwałceniu llW,óbody tl!(llUl'1i 
mor~lciej. I oto władze bTytyj­
skie dopuściły łill łlthlycha­
'1.ego wprost aktu btutdlnl!po 
naruszenia praw polskiej bal\· 
dery. . 

Notlł JIOI~kll, akl11row111i11 do 
(!mbałddll br11t11;alU~j to fł(l.ł­
szawie, zawiera szczeg6low11 b. 
pl« wydar.zeń, jakie miał11 
mi@jsce w porcie londynsldtń 
i nil terytorialnyah wodach 
br11tyjskic" 'ff dnlaclt b~ ~8 
lipca do 1 sierpnia br. O ćot 
w !.stóaie chodz!lo? 

Oto wydalony z J)Otskl~.! 
mttłlJnarkt hatt.dlowtj t pol!eu­
k iwany przez władze pQUlliił 
ztl po~poLtte pt.Z@łtępśtllle1 An­
toni .K!ltrtowict, ltlirtillll !'óUl· 
ntd dwukrotnie iea p~;em11t 
przez w!ddz@ br11tll.13kit, uMtO· 
wa.t zbite ż Po18ki. W t-!Jm t:~· 
1U ~kryt si~ lnlęd.tjj towal'a1ht 
na statku pot!k\tn „Jo.rosłiiW 
.04browsla " oćłblJWaJ<tc!lm tAJł 
aó Lotit:lt/t'l'll. ~Mlez!ottjj }:lod· 
czas róziadł)tv1J'Ulttnta towar6w 
ze St11tktt, zósttti uJi:tt/. Net t!Jm, 
w11tlaW!llob1J się, takollczyć st~ 
polbi1Uen tl?ń alłt sprnwy, któ­
rtt Mst~J}llii! lnittlc.tby sw6~ e· 
pilog przed ś4dem polskim. 

Sprawa przyJęt11 Jednak In'" 
nll obrót, Bo oto u!tadze bry~ 
t11.isk\e .tainscenizot.vMy !tfl!ri! 
wadte naj!epszycli gc.tng!tet­
;kich wzorów am.erVlłttltslłith. 

C::o godzina niemal złliieniat)J 
się decyaje. 'To wlad.ae bf!JflJJ­
skie aakaaa!11 K!imowkaoWi 
zeJ§da na tqd, dotnagajqć slę 
tówńocześnie od kapitana staL 
leu potslde!lo W!l ·tiJtUł@nilt pt!e­
stępcy z partu tontl.!Jfl.Slde170. 
To ~qda!y od kapitano. tlllJd.a.• 
nla .Kttmowicza, oslłMM.j4t: go 
- wed.lll rnlltcji praśjj br1/t'iH­
sldej ~ o kradzie.i: 10 fułttów t 
13 s.l:ylingów. 1'o domdgtt!'IJ si~ 
wl/sadzeni!t przestępcy na l1td 
celem uclilele11ia mu a.ż11l1L. To 
inów źądaly dostarczenia (Io W 
okreiLonym terminie sqdowt 
cmgielsRie»iu. 

Wreszcie - w nocy z 31 lip­
ca na 1 si\rpnia - odd:tici!y 
pólicj& g.tocz11!1J i wtarun lllY na 
,tatek. Władze brytyjskle 
sprowadziły również dwa for­
pecfowce. Po wtargnię~iu na 
statek polski 120 polic3dntów 
an gie Is kich l poblcitt kilku 
;ictszych marjJnari1/ Klitll.oWl· 
cza 11prowadzono. 

Ja,14 MZWttĆ ten p~tę1:H!k' ' 
use to p03tępowanlfi bł;!)r4w­
nl!, J!łskrawe n4ru&>1:ente iir~e- · 
pi8dw pntw!l mtędz1JttModo• 
w~(lo ora.i 1XJWSdchnl• wiq.tą• 
c11ch :w11c:a'6w miętUIJnMo-
dOilll/Cl'I. . 

Jert charakt!'l'1JłtliCltM, ~c! 
MJ)liicł dolcoMM na statl!k 
potśkl, któ1'1)tt\ odpi11ntlł % Wic!I· 
kil!:J llr11tanH uczóń1J ó.łlltfli• 
kańsPd, dr Cort. Dt Cortowl, 
prze~ladowanem1u ptZllZ wia.· 
dze ctmerUkUt\8ktli, tzqd llrll• 
tyJskl odmówił udźil! lettłtt 11• 
zt1Lu. Odlh.ltwiaJ~c ozylu tLCZó• 
netnu1 a jedttt>cu 6Me u 5Uujqc 
chrą1tić po~poltteoo pt.zl!!tę!i• 
et, i uza.Md.nia.jąc tę declJ~Ję 
„\nteN.l.H!'łleją anonimowych o· 
s6b", wtadze btt1t1J;/alł1e, mt• 
n\oti)olńie ~ !'1!% jea:lt::!ll uka• 
zali> dr. CórtoWI { opln\l jiu• 
blfot ttej, _Jttk! ~wiat 0J:)u1:zc.i:u. 

Nota. pbtiktl domct11ri •I• 
p~HktUn'l\itt. AntGttlilgo Kltmo• 
wieim wl!ttłzom Pt1tsldtJ Rit• 
c! l/pospotitej Ludowi!; ł)l'a.21 
wynagrodzeńia 8zkócł wyriq­
dzonycli przeż policję brytyj­
ski!, i ultMa11.ld t1Hnn11ch b~z· 
ptz1Jkłaltn'2j tutpa.Sct. Tej sa• 
tusfakcji żqda cilly na'l'6cl poi• 
ski. - ~· 

Xatrltart 1tatku, opierając 
się na swoi.eh uprawnieniach, 
odmówił wydania przestępcy, 
eo było zt:ńitą z~odne z do­
ręcl!onfi mu t>lsemną decyzją 
imigracyjnych wlal'ie: bryty j­
skich. DostosCYWal się jednak 
do żądania pt zedstawicie li 
wł!1dt brytyjsJtich pt"tetwllfiia 
pt>dróiy pow1'0tnej slatłt tl. 

fikcyjnego oskarżenia, · J)Mnłej 
pod pororem zastosowania pra­
wa azylu władze brytyjskie 
zrnierzilty do za{lewnlenia bez­
katrtoŚl!i po!jpolitemu prze­
stępcy. Jest to tym bardziej 
znarni•mne, że na tym samym 
statku odp!ynąt znany uczony 
ameryka1'iski, dr Joseph Cort, 
który zwrócił się do władz bry-

PoRstw Neutralnych w Kerei 
przeciwko prowokacjom Li Syn Mana 

Niespodziewane zatrzyma• tyjskich o udzielenie mu azy- Kól'e!lportdent Agencji No'Wyth Chin. dono11i l!I Kaesongu, że w dniu 4 
lu w związku z uzasadrtioną i i ed p nie statku zapocząt)rnwalo sze­

reg dalszyti1 posuni~ władz 
bry'tyjskldi w s tosunku do sta­
tku i jego załogi, jak rownlt!t 
i w s!)rawle satnego Klimo­
wicza, które w:Yraźnie zmie­
rzały do ste.rrotyzowania ka­
pitana statku i jego za!tlgi. 

1 

obawą prześladowań politycz- s erpn a prz ~tawidele olski1 Czechosłowacji, Sżwecji l Szwajcarii w K:amisji 
nych w r11.żie jegó powrotu Nadzorczej Panstw Neutralnych wystosowali do wój!lkowej komisji rotejtnowej 
clo Stanów Zjednoczottych. pismo treści następującej: 
Rząd brytyjski odm6wit dr „Komisja Nadzorcza Państw Neutr.alnych---------------------
Cortowi udzielenia azylu, mi-
mo że jego prośbę popierali pragnie dać ,wyraz swemu zaniepokojeniu 
'Wybitni uczeni I wybitrtl przed· z powodu Incydentów, które !.llildy w PU­
śtawiciele świata politycznego, sanie -i Ktmsanie, a kt6re stlmowią zagro­
między innymi znani cztohko- żehie osobistego bezpieczeństwa cllłonków 
wie bryty jskiego fla!'lalnentu. grup · k · h K · „ N d · 
W sprawi~ przestępcy i prze- 1 . mspe cyinyc orrus.Jl e zorcz~J 

. 
Postanowiono użyć wsze!• 

kich możliwych środków, aBy 
przesti:pcę Klimowicza wysa-· 
dzić na ląd. I tak „oskarżoho" 
Klimowicaa - jak podawała 
W'asa londyńska - o kradzież 
ro funtów i 13 szyliingów, żą­
dająć w związku z tym zdję­
cia go te stll.tku I postawienia 
przed sljd anglelslti. Szybko 
jednak absul'dalrtość tego o­
skarżenia stała się jawna, dla­
tego teź :tal!ltosowano llatych­

mytnika Klimowicza natomiast P anstw Neutralnych,• pełmących funkcie 
rząd brytyjski usiłował uza- nadzorcze w wymienionych portach wej­
sadnić z~_ianę swojej pienvot- 1 ściowych. Otrzyma no informacje o ńaśt-­
nei. d.ecyzi1 odmowy zezwo!enia pujących incydentach: 
zejscia na ląd mterwenc.Ją a-
lionimowych osób. H 31 lipca 1954 r. ostrzelano w Pusanie 

3 Jak wynika z przebiegu 

rńiaśt ifiną n1tltod11. 

Wypadków, w sprliwl~ 
Klimowicza wyjątkową aktyw­
nmic przej a wiły te ,kola, które 

' talrttereliOWane są w p l'oWo-
Klimowicz, riotowanr w kowaniU incydE!nt6W, a tym 

Wielkiej Srytanil jako prze- sall\ym w zukłóc!l.niu dobrych 
mytflik, miał się źnaletć rta !itosurtków rnięd'l.Y p!l.ństwarni. 
zlemi ańgielgkfej nie jako 11.żąd Pulskl wyhta zdziwili'­
przestępclł óskarżony o kra.- n le, że włdrjiE! przy Wsl)6ł­
dzież, ale w szatach ,,uchodźcy działaniu tych cr:ynrtlków tno­
politycznego". Usllowaho tert żliwym się staló wywolanJe 
cel osiągńąć przy pomocy de- rtlespotykanego ihcydentu, że 
c.yzjl, do.mag11jąćej llli: wysil- w zwtąr;ku z osobą pospolttc­
dzenia Kllmowlcza na. ląd, će- go ptzl!~tępcy do()Uszciono do 
Iem e\v@tttu11.Irtego ·udt ieli!ttla jliWn!!!!t> Pó!!Walcenia prawa. 
mu azyJ.u. Wladże tmglelskie Dlate110 tet rząd Polski wy­
zażątlruy' dó~tarcl':enia gó są- · razii.1 hl\Jsi swó.l sżttególny tiro­
aowi ahglE!l!kiełtlu w dniu ~ test wobec pogwałcenia praw 
s:ierpniłl, o godz. 11 rano, , pt>lsklegó statku w brytyjskim 

członków grUpy inspekćyjnej, 

2) l sierpnia j 954 r. w Kunśanle wrrocono 
do siedziby grupy lrtspekcyjnej Komisji 
Niłdzorczej Państw Neutralnych trży gra­
naty ręczne czy tet bomby prymiiywnej 
to boty. 

Kolnfsja Nadzorcza Państw Neu_tralnych 
przyjmuje do wllldomośC! oświad~ellie zło­
toll.e pt!ez dbWódcę sił zbrojriyeh NZ I 
głównego pr:r.ed!!!Ł1tWlclela sił zbtojnych NZ 
w wt;ijl!kówel komisji rótelmowej, że do­
wótlr.two wojsk :NZ c11łkowicie umaj!! sw11 
oboWlątkl Wo\ll!c Kt>ttllsjl ŃadzorcieJ 
PMu!tw Neutralnych i spełni je. \ 

Ró;nocześnle, w zwiljzkU z nit!pokoją­
cymL Jrtformacjamt.. któl't! nadal nap!ywa• 
jq i port6w wejśc iowych kontrolowanych 
J:)rze:t dowództwo sil zbrcjftych :NZ, Kó­
mlsja Nadzorcza Pańs·tw Neutralnych wy­
raża głębokie zaniepokojenie i ZWTaCa się 
do wojskowej komisji rozejmowej z ;i;ąda• 
niem, by dowództwo sil zbtojnych NZi 
podjęło wszelkie skut.eczne 

NA ZbJJłCIU: parowiec rad ieckt ,,Bie!o· 
ostrow", odbywaj4cy regularne rejsy na tra· 

sie Letiłngrad - Londyn, 
Fot, - CA1 

WC90l'll w rodałnach po- da PRL IJftłGsławfclel Pre­
poł1Ulntmr..rt1h oilbył 1H1 11(1• 11:tdlutn Rady Narodowel m. 
rrzeb low, lłłMł1ław• bubl· iŁodal ww, Wt6blnw1;ld u~ 
lasa, wltU>iełnleJo cblalMl'IA kól'łlwat trun1nę kr~ytem 
KPP, clsłoaka PPR, a na~tęp- komandonlthn -ordetu odro­
h.le l'Zł'R, mł8trM 11t1lewnl d•l!rtla Po!shl, 
Zakładów Mechanlcmych lm. ltebranI ue1c111 pamJęll \clw, 
Str1e1c1yka. bubllasa JMnomfmttową t\• • 

Kondukt porneoowy otwle· Hl\. 
· raJą niesione pruz Zl\iP-ow• Na tru~nę padają pletWsze -
ców ollmaczenłii prnmane rrudkl :ticml. Orkiestra at 
tow. DublUl.sóWł aa żaiJIU!ll Międzyharod6wkę. 
JJOłł>iotte w w(l.lce o utrw•le· 
nie właday · ludoweJt nadartt 
pOŚniier&nle kt2Y• kbbtall· 
dorskl orderu odrodzenia 
Polski oraz srebrny krzyż M· 

sługi. 

Na~tęprtle iO:I, Poczty szfan­
dart1we Komitetu ŁóazkieJro 

PZPll., komitetów dZielntco-

1 

WJ'ch, 16d:tkiclt zaklatMw 
, pracy, Idą na.lbliżsl towa,rzy -

sze walki i • prllcy tow. Dubi­
lasa, byli członkowie Kt>J>; 
obecnie działa.cze JIZPit. 

Na samochodzioe obitym 
czerwonym płótnem trumna 
ze zwłukaml tow. bubilai;a 
Gkryta wieńc1hnf I wiązanka· 

mi kwiatów, złożonych na 
osbtl'lll\ drogę przl!2 krew­
nych, przyjaciół, towa.rzyszy 
partyjnych. 

Za trumnj\ Idą na.jbllŻSi 
krewni zmarłego. 
~a Cmetttarzu Komuna I-

nym do llcmie zebranych 
obywateli prurn6wlł przed­
stawiciel KŁ PZPR tow. Po­
kor8kl składaJl\Cl w imieniu 
partii clstatnl · hołd niestru­
dzonemu bojownikowi o wol· 
ność, pokój.. i socjalizm. 

Następriie w imieniu rzą-

U~ładv handlowe 
_miedzv: 

Indonezją a Chinami 
MOSKWA, 4. 8. 

W wyniku toi.tńów, pro­
wadzorty ch w stol'.cy Ind®e­
tj i między przedstawicielaml 
Ch ińsk iej Republik i Ludowej 
i Indonezj i, za warty został 
układ o wzajemnej wymianie 
towarów n a sumę 6 m.lllon6w 
fontów se:.terlingów, 

NRD a Węgratr1l 

W wyniku romrtów, ktćre 
toczyły się W :Serlin.ie tn i~~y 
ptte:ista'wiCJela rni l;RD i Wll-" 
glernkiej Repu bliki Ludowej, 
podpisany zilst.a l dodatkowy 
pró lok óI do układu o platnóś~ 
ci.ach l wzajert\nycli dostawaćh 
miętlzy Nlm a Węgrami na. 
rok 19~4. 

NRD a Btancją ~11! t~kajĄc nawet na uplyw 
'Wy~ienionego wyżej terminu, 
w n~cy z 31 lipca na 1 sierp­
nia od.działy policji otoczyły 

statek, lXJd statek podpłynęły 
dwa toriJedowce bryty jsltie z 
gotowym11lo akcji oddziałami 
na pokładach. Część oddzialóN 
policji wlar~ęla na statek w 
Celu l:zl!kolne!W doręczenia lia­
pitanowi nakaż.u dostarczenia 
K!ltnówltta na rozprawę są~ 

dową, która odl>yć się miała 

dwa dni później. .Faktycznie 
jt?dnllk ptz.Y Utyciu ally wobec 
zatogi, po wyłamaniu drzwi, 
J)OliCJa anj!ielska upr:owadzila 
1tlimowicza ze statku, W \vy„ 
niku brutalnego postępowania 
policji 11ngielskiej jed~n :r. 
członków załogi ' pobity został ' 
patkami i odniósł cię!tkie rany 
główy, a inny l'óWnil!t poważ­
ne obrazenia. W akcji tej, pro­
wad11;t>rlej pod osłona, nocy, bra­
ło udział 120 funkcjonariuszy 
policji angielskiej, którymi do­
wodzi! liezpośretinio komisarz 
Sir Johfl NOtt-Bower, 

porcie, wobt'!c utycia gwałtu, 
naruszenia nietykalności fizy­
cznej polskich marynarzy, bez­
prawnego zdji:cia z pokładu 
obywatela polskiego oraz na· 
ruszenia w ten t1pos6b praw 
pólskiej bandery. 

kroki w celu zapewnienia bez- .-------------~-~~""-& ___ ....._ _ _.._~~~-----------

Mi~dzy deleiacJą łrafittU• 
k lej organ!sacji handLow~J 
,,Service Commercia\ Ftllrt'­
CJ!\ii eh Allelnagrte ' ' oraz prud• 
slawl<'-it!lami MinJstl!rstWl 
ł:tartdlu Zilgrehićmego j Ml~ 
tleyetrefowego :NRD, pod!Jf~.; 
ne ł".óstało dodatkc>We porozu­
mienie do układu handlc:YWego 
za,wartego 9 listopada 1953 r. 
Porozumien ie przewiduje 
zwiększertle dostaw towarów 
pi-zez ol:He strony o 25 proc. 

2 l>rMdstawion~ wy:!:ej f!lk­
tY są ńit\W~tpliwie zh!lne 

rządowi btytyjskierrtu, a ptzy­
toczohe zostały w tyfn celu, a­
żeby dokonać właściwej i~h o­
ceny. Sclgany prżei władze 
polskie Itllh'\owicz był „!!le­
pyrrt" pasa.Zetem na stlltku 
polskim i jako taki, zgodńiE! 
z przyjętymi zwyczajami mię­
dzynarodowymi, potl!!!gat wy­
łącznej władzy kapitatla. Jll.lt· 
kolwiek statek „Jarosław D!l­
browski" znajdow.ai się W 
porcie brytyjskim, tó jednak 
nie zaszty :ladne okdlicMoścl, 
kt6re b~ mt>gly Użasadnic ln­
gereflcję · n\iej sco\vych władz . . 
:i-fa statku bowiem nie dopusz­
czono slę żadnego pl'zestęp­

Rząd Poll!ki doma~a się prze­
kazania Antoniego Klimowicza 
wladzotn POl§kle] Rteczypo­
spolitej Ludowej, wynagrodze­
nia szkód powstatycn w wy­
niku przetrzyman!ll. statku „Ja­
rosław Dąbrowski", w wyniku 
napaści policji brytyjskiej na 
ten statek i w wyniku zranie­
nia I pobicia marynarzy oraz 
domaga się ukarliniA Winnych, 

Warizawa, dnia S sierpnia 
1954 r, 

pieczeństwa personelewi Ko­
misji Nadzorczej Państw Neu­
tralnych i normalnych warun­
ków pracy grupom inspekcyj­
nym komisji nadzorczej. Ko­
misja Nadzorcza Państw Neu­
tralnych wyraża nadzieję, że 
osoby winne incydentów będą 
u kara he. 

General KrzemleA - przed· 
stawioiel Polski, 

General Hecko - przedsta· 
wicl~l clzech11slowaejl. 

Gene,al Jodahl - przedsła· 
wlciet Szwecji. 
Generał Gross - przedsta­

\fieieł SzwaJtarił. 

W :Pdr11~u bdb11ła: !lę n.!tddwno demonstracja inwalidów, 
którz11 domagali się podwyższeni« bardzo ni~fich rent. 

N A ZDJĘCIU! fragment demonstrac1i. 
Fot. - CAF 

stwa, nie ~akłócony zostat po-
1·ządek w porcie przez którl\­
kolwiek z osób zhajdUjących si~ W 
na statku; ani kapitan, ani t!!ż " 
przedstawiciel państwa bande-
ry nie domagał się inter\\rell· 

Wielka · powódź 
Pakistanie wschodnim­

i AfCJanisłanie 
Tysiące ludzi bez dachu nad głową 

c)i wtadz. W tych okoliczńoś­
c1ach pl'.>djęcie jaklchkolwieR 
kroków w sto·sunku do statku 
„Jarosław ·oąbrowski" 1 jego 
kapitana hie było uzasadnione 
ani ogólnie wiążącymi przepi­
sami prawa międzynarodowe -
go, ani powszechnie wiążący-
mi l!lwyczajami międzynarodo-

Woda zalała częś~ miasfa Dakka 
DELHI, 4. 8. Rozgłośni.a w Kabulu póda­

je, że destcze padają nadal, ą 
temp!!ratura znacznie s ię ob­
niżyła, 

A w Meksyku 
upały„. 
NOWY JORK, 4. 8. 

jak donoszą z Meksyku, pa­
nują tam obecnie wielkie u­
pały, wsku tek których zmar­
ły już dotychczas 52 osoby. 

Komunikat ·Ministerstwa 
Spraw· Wewnętrznych NRD 

BERLl~. 4.8. 
Jal( podaje agencja ADN, Ministerstwo Spraw 

Wewnętrznych NRD ogłosiło następujący 'komul'l.ikat: 
W dniach 2 i 3 sierpnia br. orpny bet!lleczeńsłwll are• 

1:11towaly maczną liczbę agentów organlU.CJl szplegowśkłeJ 
Gehlena 1 wywiadu amerykańskiego. l>ziałatność szpiegow-
1ka I ukodnlcza zosfała uja'Wnłona dtiękl csujnoAcl ll&łrhl· 
łów niemieckich, Jako łei na podstawie doktimentów I In• 
form.acjł pn;ekazanych orgabom bell:pleczetilitwi &1i'Ze:t 
wspólpraeowników wymlenion;feb wywtild6W. Wsroll r.re­
Htowanycb znajduje się wielu tzw. rezydentów, jak $tock• 
hansen, Wadwlts, Bystry, Knoll, ora:a klltll!l:ZY tych W)'włli.· 
dów Jeake, Krause I Inni, 
Jednocześnie na podl!ł>aw ie 111łormeej1 podl!J!lych ' pr~ez 

wspólpracownika urzędu ochrony konstytucji w Dolnej Sak­
sonii, który zjawił się dobrowolnie, Jak również ujt:tego 
w czasie wykonywania zadarti:t szpiegoWBkiego na terenie 
NRD współpracown ika tej że oti:anltacj i, unieszkodliwione 
zostały w szeregu okr t:góW NRD jtrupy łlgent6w, bętlących 
na sluzbie k ra jowych tlrz\:dów ochtony konstytucji w Niem· 
cz~h tachodnic\i. · 

Zacieśnia si41 współpraca· 
naukowo „ techniczna 

między Połskll_ i W fłgrami 
WARSZAWA, 4. 8. 

W drugiej połowie llpca br. 
odbyła się w Warszawie ko­
lejna XI sesja polskcHVę­
gll'!rSkiej komisji neukowo­
technicmej . W wyniku obrad, 
podpisany i.ostał protokół, 
przewidujący wza)emną wy­
mianę doświadczeń naukawo­
techn icznych. 

Strt:>na polski! przeka:!:e do­
kumentację oraz udos twnl 

praktykę ~pecJa11stom wi:gler­
skim w tiziedzinle priemyshi 
Wl!glowego, maszynowego, lek„ 
kiego, budownictwa przemy„ 
słowego, rolnictwa i innych. 
Strona węgierska przekaż.e 
natomiast dokumentację t ... 
chniC2lllą oraz udostępn.l prak 
tykę naszym specjalistom w 
dziedzinie przemysłu hutni­
czego, chemicznego, mięsno­
ml~arsklego, rolnictwa i\d. 

Wet>ólptacownk Y sq>legow­
akiej orga.nil!llcji Genlena i 
wyw iadu amerykańskiego 
(Kapahnke, Prather i in-), któ• 
ny zgłosili się dobro\Mlnie1 
p rzel{al!ali ważne dokumenty 
or~ ginalne, ujawniające wro­
gą dzialalhbść wymienionych 
wywiadów1 wymierzoną prze~ 
ciwko N iemieckiej Republicfl 
Demokra tycznej i krajom O• 
bozU demokratyc:anego. 

Umowa o Współzawodnictwie 
. ... 

DOchodzenia oparte zarów­
no na w ypowiedziach aresz;to­
wanych, jako też i na przeka­
zanych i skonfiskowanych do­
kumentach oryginalnych wy­
kazaiy, że organizacja szpie­
gowska Gehlena oraz inne 
wrwiady i ich siąlka wy­
wiadowcza na terenie NRD 
stawiały sobie za cel utrudnie­
nie zjednocz•mla Niemiec i 
podwnten ie pokoJu. 

Skonfiskowane materi.aiy 
świadczą r6wn ież, że zb iera­
nie informacli szpiegow>kloh 
ma na celu orgah iw wanie 
aktów sabot.ażu i dywersji na 
terenie Niemieckiej Republi­
k i Dernokratycz:nej . - Wo­
bec współpracowników i 
agentów szP.iegowsltieJ orga­
nizac}i Gehlena i wywiadu 
ameiJ'kańslti~go, którzy przy­
byli dobrowolnie do NRD I 
pod:ill !Jrawdziwe Wiadomości 
na temat żbrodniczej działal• 
ności tych wywiadów na te­
rert :e NRD, nie zastosowano 
aresztu śledczego. 
Większos~ aresztowan'.'fCh 

przy znała s ię na tychmiast po 
ich ukciu do win 

Po zakoticzeniU śledztwa 
a r esztowani zostaną przeklita­
ni do dyspozycji władz sądu­
wycn. 

V Cl'2 dalszy 1 
· ze str. 

low. Władysława Błocha, 
który powiedział m. in. 

- ód Jet kllpltaliści ptóbo­
wall 1'0llb 1 ć sojusz miasta i 
Ws i. Pl'óbowali n ie dopuśc ić 
do tego, by chłl}p ; robobnUt 
potlali sobie re)ce. Jak ognia 
óbawlali się ka'I) ita l 1 ścl robot­
tl it:zo-t!hłopsklcgo sojuszu. 

Tow. Bloch w swym wy­
stl\plen lll podją ł apel mistrza 
Jan iaka: „Kal.dy na swym 
stanow isku dobrym I wzoro­
wym J!Os.l;>Odllrzem" ora z we­
i'.Wał wszyst kich mistr z9w do 
p6jśCia w jego ślady. 

Po wystąpieniu tow. Bło­
cha ~los zabrali sołty3i gro· 
mad Wygiełdów i Kowale, 
którzy omówil i zobow iązania 
swych . gromad, a młodz i eż 
ZMP-owslta że wsi wręc zy ła 
kwl a ty p.t'wdoWnikoln pracy. 

'.N M; t<jpił urocży sty akt pod­
pi3ania umowy o współza­
wodnictwie, w którei z\łoga 
Pllb 11!.n iclt!ch Zakładów Prze­
mysłu aawełnlanego zobo­
w iązuje się : 

bieżącym planowaną akumu· „ Gromada Kowale przyst~ 
lacJę o 11.700.000 1.ł. pując do współzawodnictwa 

Poza tym zakła ,dy nasze zo- zobowiązuje się; 
bOW i ązują się Udzielić nastę- 1 sakońCJ:yć całkowitą zwóz­
!JUjące-j pomocy gromadom kę llbóż kłosowych do 
przystępu jącym do · współza- dni& 10 sierpnia br. i do 
wod.nictwa : tego samego dnia odstawl6 

Do dnia 15 .llierpnia br. WY· do punktu skupu 3JI ton zbo~a; 
siać fachowców w celu przy. pozostałe 130 ton odstawić do 
g~towanla loka.lu I urządY-e- 10 września br.; 
nia oświcilenia. dla Gr-0madz. 2 gromada pnstanawia prze­
kiej Rady l'ilarodowej w Wy• kroczyć plan kontraktacji 
giełdowie. Do dnia. 20 sierp· 0 15 proc.; 
nia br. zakład dostarczy środ- lj wszystkie obowią1.kowti 
ków transportowych dl.a tro- '1 dostawy ż1wca wykona6 
mady \Vygil\łtlów w celu ma· do końca bt. 11raz wyrównać 
nitestacyjnej odstawy zbUża wszystkie zaległości w do­
do punktu skupu. stawach ml eka, a clalszą ód· 
Załoga obejmuje z dniem stawę mleka prowadzić na 

dzisiejszym pa.trona\ nad bieżąco bez żll.Iegło~Oi: 
przódszkolem W gromadzie 4 podatki wplacać w oktel-
Kowałe I udzieli mu pomocy lonych terminach; 
materialnej. 
Załoga okaże pomoc w do• 5 do końca br. zwlęksr;y(I 

prowadzeniu prąlłu do mło· hodowlę cieliczek o 20 
carni dla stybsżego przepró· sztuk; 
wadz~nia omlotó\V w WY!riel. 6 do dni a 15 sierpnia. br. 
dowie oraz udzieli w ra.• ie zakończyć wszystk ie pia-

. potrzeby pomocy techniC'l.llej nowane podorywki oraz prze• 
przy remoncie maszyn tóltil· prowa.d111ić wykopki i sie\\'Y 
czych. c~ime ; w tymże czasie prże. 
Służba zdrowia naszych :z,. prowadzić _ ods tawy ziemnla· 

kładów wyjedzie z ekipą. le· k ów, s tosować do siewów 
karską w celt1 przebadania z ia1-no zaprawione i siew rzę. 
ludności i utlzielenla porad w dowy. 
gromadzie Wygiełdów w lll 1 Gromada ~ występuje z 
kwartale, a w gromadzie Ko- hasłem „ANI JEl)Nł':OO 
wale w IV kwartale br. oraz ARA ODł..OGOW W iljA. 

-zor1Ianlzu le punkt PCK. SZEJ GROMADZIE" i wzy. 
Z;i.kładoWY Dom Kultury wa wszystkie gromady wo. 

wystawi d'l końca br. w gro- jewództwa do pójśola \V .JeJ 
madzie Wygiełdów sztn!u: ślady„ 

wymi. Dlatego tet jut pierwsza Jak jui don<lsi11śmy, we 
interwencja ze strony wlad11 wschodnim Pakistanie wsku­
l:lrytyjsk!i:h miała charakter tek wylewu rzeki Bramapu­
interwenc:ji bezprawnej. Wkro- try i jej dopływów, olbr21ymie 
czenie natomiast policji bry- obszary na północ od , mJasta 
tyjskiej na statek w nocy z bakka znal>azły się pod wodą. 
dnia 3i llpclt na 1 sierpnia no- ROZllźerzaJąca się powód:l: 
!i w ~oble · wszelkie znamiona w\.'1'o:r.ila całkowitym zatopi~ 
brut&IMllO podeptania .Pt'aw ,_, Jm Dakki. Według ostatńith 
obcegtl statku, korzystającego dortles i~ń, cżttść miasta znll• 
t j)ott\I brytyjskiego, W s~cz~- lazła si ę pod wotłą. Ll..rtie tele-
116it\ości nali!żY podkreśllc, ze fótlitzne i telegraficzne mię­
·pollcja dOpuśćila się tego a~- dzy Dakką a Innymi mlast.1-
tu pt>d ftilióbacnośe przedsta\vi- tni został}' żerwlHlj. 
clela konsulatu flol~klej Rze- Na olbrżym.lch obszarach 
czyptlłl{)Olitej Ludowej, co Jest I poll.I uprawne wstały zato-
]!l!ikta wyrn niu'Uś~en!em prze- . . t lk 
pl!i6W prawa · mlitdżytl!\l'Odowe- p1one, W.1doczne . są . y O 
„0, Utycie ptterrtoey tltycznej, w 1 erzchołk1 drzew i większe 

Dulles chciałby znieść 

1 w pnęllzlllnl cienko­
przędnej W)'produko\\>'ać 

w 1964 roku ponad plan 11.SOO 
kg· pnędty oraz osiągnąć 98 
proc. I gatunku; w przę­

dtalnl śreclnloptzętlnej wy-
11rcdukowaó w Nku bielią­
cym ponad plan 175.500 kg 
ptzl)diy oraz os iągnąć 95 
t>roc. I gatunku; w pnę· 
dzai"i odpadkO\vej wyprodu­
kować ponad pia.n w r aku 
bl'iliącyru <&Z.OOO kg przęd~. 
podnosr.<\C ilość I gat. do 
94. proc.; w tkalniach -
przekrticzyć plan produkcji o 
3 proc otat Osiągnąć 81 proc. 
I gatunk\l. 

„Tor przeszkód" oraz w gi'O· Gromada Wygiełdów p r zy­
madtie Kowale sttukę „Kró- stępuj ąc do wspólzawodnic· 
Iowa Przedl'nieścilL", Otl paź- twa ~obowiązu j e s i ę: 
iłziernlka zakładowy Dom 1 wykonać całkowitą od ­
Kultury będzie wysyłał in· sta.wll zboża do dni.a 20 
gfruktorów, którzy zorganizu· sierpnia br„ tj. na 10 d ni 
ją :tycie kulturalne, pomaga- przed terminem, odsnwiająo 
jąc równocześnil! p~y urzą· zboże manifesta.cyjnie, przy 
dzcnlu bibliotek gromadz- cr;ynneJ pomccy micjscoweio 
kich. J>oza tym zobowiązuJe koła ZMP; 

e k 1 1 wzgórza . 
n11ruszcnle niety a no!lcl cz on- • Pozi om wody nadal się pod­ Komisję 

Nadzorczą 
w Korei 

ków załogi, a hitWet ich żra-
nlllńit! 1 pobicie, Jak również nosi. 
nlgzcztmie urządzefl st1.1lku, sta­ * * * 
nowi 11lcdoPUszczalny akt 
gwattu Wobeo statku, . u!lra­
wlająct?go poltoJową żeglugę 
w 11\leresacl\ wymiany han­
dlowej tnlętlzy obu krajami. 

R:tl\d Polski ble ml'lle tiomi-
1\Ąć mlkzanien1 prób uzasad­
t\l1inil! tej akcji ar11umentem 
t:i;ekorrtego popełniehia kra­
dzieży około 10 funtów tn'zez 
Klimowicza ·w Wielkiej Bryta­
nli, a w końcu zamiarem u-1 
dzielenia mu azylu. W ten 
SP.osób najpierw ~od ~zorem 

· Jak donoszą z Ąfg,anistanu . 
wskutek ulewnych deszczów i 
wystąpienia z brzegów rzek 
w wielu rejonach kraju, pó­
wódż przybrała katastrofal­
ne rozmiary. Dotychczas za ­
notowano kilkanaście wypad-
ków utonięć, a tys iące ludzi . NOWY JORK, 4. 8 
woda pozbawił.a dachu n.ad Na konferencj i prasowe j w 
głową. dn iu 3 bm. sekretart stanu 

Linie telefoniczne i telegra- USA, Dulles, o~wi.adczyl, t e 
ficzne łączące stolicę kraju stany ZjedM !lzone są za 
Kabul z miastlimi prowincj e- przerwan1~m d llałaln Ośei Ko­
na).nymi zostaly zerwane. , misji Nadiort:zl!j Pafutw Neu„ 

tralnych w Korei. Dulles do­
dał ))tzy tym t e ni e oznacza 
to uniewa żnien ia układu ro­
ze jmowego. 

Na pytunie, jak przedsta-
wiać su~ będzie eytuacja '!' 
Korei południowej, J eśli nie 2 opierając się na produk• 
będtie· tam sprawowała swych cji tkalni, wykońcżalnfa 
funkcji Komil!.ia Na dzorcza zobowiązuje się Wyproduko• 
Państw Neu tralnych, Dulles wac w roku bieżącym ponad 
tJrzyznal, że w Korei polu- plen 1.376.l!,oo .rn tkanin dl& 
dn iowej ń ; e będzi e wówczas potrzeb ludzi. miast l wsi; 
skutecmeJ kontroli nad wy- -.I w w.ymk.u powyzs_z:vi:~ 
konani em warunk ów roze jmu ,1 zobow1ąt.an produkcY~ 
jego zdaniem jednak „świa~ I nych, _wzmaga,Jąc oszctędnosc 
może polegać na dobrej woh na ka:.idym plllu s1.vej • pra_cy, 
dowództwa N11rodów Zjedno- [ z3łoga naszych :tąkładow pp• 
czonych'\ . stana.wia podwy*ś:ty6 w roku 

się Wydnva6 raz na kwartał 2 oczy~cić 508 mb . kana.lu 
gll.zetkę ltffiinną. poświęconą melioracyJnego; 
7.1\r,-adnleniom gmin Praszka 3 do dnia 15 sierpnia. br. 
I Rudniki. p rzy pomoc y Pabianłc· 
Zakładllwe koło sportowe kich Zakładów Przemysłu 

Wlóknlar:z do 15 sicronia nawelni&nego oddać loka.I 
br. wypos.<J.t y drużynv plłkar- na siedzibę Grom adzkiej 
sk'e w gromadleh Kowale i Ra.dy Narod<>wd; 
Wyg!l\łdó\'I w po~rzebnY sPrY:et 4 sołtys gromady iow. 
st>Ortowy 1 ko~tiumy oraz w Pawlica. oraz rolnllt tow. 
reku blll~ącym rozegra. p<i Szymczyldewrcz zobowil\ZllJI\ 
JMnYtn meczu, udzielając od- się pNekrGczyć (llan cl.ostaw 
lH)WiednlCh tad fachowych, _. !&boża o 50 kg każdy. 

. ' 
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20 lat wyprzedawania Polski 
Podarunek dla Averell Har­

rimana w wysokości 28 
mln. pnedwojennych złotych, 
dla Marcel :Aoussaca :1,6 mlh. 
franków uwajcarskich, d1a 
Friedricha Flicka 180 mln. zł. 
Któż odznaczał się taką hoj­
nością i rózdziE!lał tak e~nfi!!, 
wspaniale dary miliarderom 
z Nowego Jorku, 'Paryża i Ber• 
lina'! Z trudem mieści . się to 
w głowie, ale owym szczodry~ 
oft.arodawcą były 'tządy Folsk1 
w międzywojennym dwudz:ie­
atoledu. 

w roku 1926, na mocy spe­
cjalnej ust11wy o „popieraniu 
pn.emyslu cyhkowego", ame­
rykański bankier I ktOl kolei 
Harrlma.n - nabywca polskich 
.11op&li\ I hui cynku ~ został 
awolnlony od cląiących 1111 

tym pr111my8le zafegloicl 'łfl" 
datkoWych w flul'llłe 23 mia. 1ł. 
Państwo Polskie włożyło w od~ 
budowę Zakładów Żyrardow­
skich Po I wojnie światowej 
2,6 mln. franków szwajcar­
skich, aby w roku 19.:!3 prze­
kaz.ac je Boussacowi za g1·0-
szowe od5:tkodt1wanle, bo wy­
płacone ratami w stale dewalu­
ujących się markach. Na półto­
ra roku pned najazdem hitle­
rowskim.na iłolskę rzittl sana­
cyjny u m o r z y I największe­
mu koncernowi ,.Srnlczo-hut­
nlcremu „Wspólno~ Iniere­
tów" karę w 11.wocie 101) mi­
lionów zlołych ta kol<>ealne 
nadulłycla podatkowe I 111awari 
z grup' przemysłowców nle­
mietkłch ~mowę o w5'kuple 
Jtor1ternu za 80 mln. 1". Na 
czele tej grupy stał Friedrich 

wstrzymanie produltcji. Puy- sprawozdaniu opublikowal on pów, kłóra zrzuciła z bark 
gll!dal się tym praktykom rz11d „rady" i „zalecenia" dla Pol- ludu ciężar wszelkich długów 
J;lańsiwa, w któt~ sl)is Jud- ski. krórą rad by przekształcić l położyła w Polsce kres wy• 
hóścl wykazał, że w roku 1931 w najbardziej typową kolonię. zyskowi I grabieży ze strony 
°"Jllo 681 tys. bezl·obotn.)rch, nie ólo Kernmeret starał się wy• r<>dltlblego I obdega kaJ)ltałU, 
licząc, oczywiście, tzw. Judzi kazać, że Polska jest r\admier- Wysłarczylo 10 lat gospodaro­
zbędnych na wsi, szacowanych nie uprzemysłowiona, dawał do wania lia swoim, 10 lat w)'tę• 
na 7-8 milionów. zrozumienia, że przemysł na- żortej I ofiarnej !lracy harudu 

leżałoby likwidować l radził I 10 lał nieocenianej pom!lc~ óbOk śllkt:ldliwego ogtrihlctll- l I 
rlia ~lt.s"ortU jednych ll.rtyltu- ' rozwilllć tylko rolnictwo i pro- naj epHego przy~aclela star• 

"' dukcJ·ę 8UrOwców na potrzeby · sze1Jo brata - Związku Ra~ łów, prowadzona była Poli.ty- O 
kraJ·ów przemy&łowych. w dzietkiegll. ka forsow•nia eksportu m-

rlych art;rluJłów1 po ćenach niż- rlE!czotnawca widzial ponadto Wygtatczyło 111 lał 1 Ili() 
szytih od llósztów proclukóji, a- litosę ;,odbudowy" gospodai:ki naród w oparciu o doi&>Ch• 
by cześciowo chociaż zrekom- pol~klej w znacznym podme- titalltlwe, wick<>pomne zdo­
pensować ogromny odply:V siehiu podfltków orai: reduk• byeze pod kierurtldetn swej 
śrOdll:ów pieniężnych z krllJU ojl w;vt1atk6w na renty, eme• pl't!ewndnlczkl - Polskiej 1;Jc· 
tytułem zysków kapitalistów rytul'y I oświatę. Pan Kemme- dttocllObeJ Partii flobotnłczej, 
irll!lta!lltZtlych. NP: w r: 1~3lil r@r uWtltał Włtlać, że jeden walczy i pracuje nad znacmnym 
~przedawano cukier za gramcfl rflllltm dtleel polskich poza przyśplllSzenlem wzro!ltll tl<> -
1111 17 llfOsżY za 1 lt!!i w kra]ll sl!lkolą orllZ 23 proc. ' ludr10!l.~l :domu swego żyćla. l'rzed na· 
zaś Po 1.110 zł (\li 08tatt11oh li• at\fllfabetóW1 to za m.11!0, te 1tli perspektywa coraz l!al!iob• 
tll<!ll ptz4!d wojną cen~ obnl• 

1 
Je8)i liczby te wydatnie WtM· niejszej I sztizęśllwszej prźy • 

zono do 1 zł). Wynikiem tegó sną, to \Vyz.ysk naszego kra- szl!lśtL Przyszloścl pr!LybU~a­
bylo spożycie cukru w P~lsce ju przez monopole za.grani- nej z dnia na dzlet'i pracą calie-
niemal najniższe w Europie, czńe będzil! Jestt!z!! lat \Vlejszy · ito naro!'Ju. -

..,o 2" łatach rzbtlóW burżua- J. F. CUARNtCKI Również lista towarów wy- r u "' 
wQionych z Polski była od- zji gospodarka polska przed-
zwierdedlimiem ~alefoośd od stawiała prawdtlwy obraz nę­
kapitałli zagranicznego i za- dzy l rat.pacży, Kluctowe" ga­
cofanla gospcldarcz@go ktitju. lęzie przemysłu w rękach 
P'rtypotl'llna.1:1 t>na nlt'!h'lśl ek5~ vi!l!lklch, thięotynarOtiowych 
port 1.'lłl'lśtwa kolofilalnego do moho):!Oli1 dUze zadlutenie pan­
sweJ rtl.etro!ldlii. stwa i przemysłu za granicą, o-

IJrótnne środki finansowe wy-
PonAdto ·eksport ten zawle- woione cdrotzrtie z kraju, sill.­

rai cechy wyprzedaży mająt- bo rot:winlęty jltżemysl o jlrze­
ku llaró6owego. Np. powdną statzalych i niszczejących u­
llłl:tl't!Ję w corocznym wj'Wozle rządzenilich ptodultcjil. na)­
z Pól§kl bm·~uazyjnej starto• ważniejszych artykllł6w prze­
wllb drewnb. Wyrąb drzewa tnysłeiwych niżl!za niż w roku 
prawil! dv.l\;krotn!l! flt'żl!kraczeł 1913 l\iesłyćhene zatófll-'8 
wyrąb jjoSpotlarcżo dilriu~!~ll:l• rotnlctwa, f>tżeciętn:t produk­
ny i był prawie o ~O procent cja Ila jednego miestkańca 
wyższy od roczhego przyMlltU prawie najniższa w EU:Ople 

Przykład jeden ·z wielu 

'masy- drzewnej, eh~ (!lt'ócz Portugalii I niektotych 
Polska wśtćd krajów pańi!tW balkańsklt!h), kolonial­
eksporiującyeh dreWrto ny, ~urt1weowo - rolniczy cha­
miała na]rriniejsz11 ilośe t~l•ł<"r l'.k~nortll, Wielomlllo• 
la&ów; przypadajljcycb nowe be~ro!ioćle w miastach 
na jedn11~0 mieszkafica. i na wsi ora<1. rosnące zuboie-
1 * ,14f * hl~ l'llM pracujących - oto 
li ieodlątznym refre- dorobek" gospodarczy ~urzu• 

nem wtzystki<:h pu- ;:r.yjnej Polski, z którym sta­
blikacji, ptzem&wil!ii, o• nęla w roku 1939 oko w tiko 
ficjalnych wystąpień r. hltlerowsk11 fII Rteszą. Klą-
bJW. sfor ~s\'.!Odiitcl'.Y"ch I l rtĄdbwY.:h ~o~lecl.a by- 1ka wrześniowa by a logicznym 
lo wołanie 0 wzmof:enle I nieuchronnym na8tępstwen'l 
przypływti obcych kai>J• zsrówno polityki gospodarczej, 
titlów do 'f>ólskJ llll certę jak I całej wewnętrznej i za­
dalszego ograniczania Jej granicznej polityki bul'zua­
suwerennoścl. Jeden z ll)l, 
„aktywistów'' Lewiata- * , !t . 

1'IJ a pól ach sledrrtl u gromad 
n i dwó~h st;>ółdzielni 

produkcyjnych 11mihy Rąbień, 
pow. łódzkiego, c2ęsto motna 
zobaczyć ciemne mundury 
łódzkich tramwajarzy. Czyż­
by pooeprowedzano tA ·nową 
linię korttunikacyjną z Łodt.l 
dó lląblenia? 

Tak, pr;;ieprowadzono lin!• 
łączności, ale iym raiem rtle 
tratnwajowej1 ale priyjaciel­
skiej, Eiracowttlcy MPK, człon­
kowie ekipy ląctrtoścl miasta 
ze wsią, SI\ tu bowiem bardw 
mile widziani, ' 

Henryk Gajdka, przewodnl­
~zący zakladowej komisji IĄ­
cznoścl przy MfJl{, opowiada 
nam o pracy łódzkich tram­
wajarzy na wsi. 

I 
Mlodżi tramwaJarze, zetem­

powcy, pomogli w przygoto­
waniach do akademii na 8 
Marca I t Maja. Przyczynili 
się om również do llkwidacj1 
odłogów, prowadząc 11ra'cę wy­
jaśniającą w po5zczególnych 
gromadach. Wraz z robotnika­
mi wyjeżdżali rt\wnlet leka· 
rze, aclwokaol, studenci, u­
dzielając na miejscu porad, 
lMńlagaJl\C w 11ropagowa.nlu 
1izylelniotwa. 

.bobrze eol'ganlr.owana pri­
ca grupy ;ącznóści mlai!lta te 
wlll:\ daje t)Ozytywne rezuHat;y. 

* * • 
- W okresie początkowym 

tnlw - kontynuuje pr;i;et'\\łll­
nl\ rozmowę GaJdka ~ pO­
stllnowlllśmy jeszcze bardziej 
uaktywhlć pracę ńaszych 

„lącznościowców". . 

na p. BMtagmi fal'llło- f iełu ludzi w roku 1939 
wał: „Nawet potępiolle 

Wskaftilk t1J2fostu p-rodukt1l 
przem11slo'Wej. 

w oplniJ J>Ublicztulj żą... okrt.Y"Czaloby za fantas· 
dlłllla lfalekó id4cłj i w·a tę lub za czit!\\lit!ka rtiespelna 
ran a n i k ó ń tr o li rozumu tego, kto twierdziłby, 

(podkr. aut..) nie powinny nas h w 9 lat po najbardziej 
w zasadzie pówstrtyl'ńać od nlstczycfelskleJ WOjłliE!, W 10 
:o&ciąganla takich kredytów". tdku niepodległości Polski nasz 
Wt6rował mu przedstawiciel przemysł będzie produkował 
kc'I rzi\dzących, prezes BGK, niemal C!tl!ry fazy· wu:cej niż 
lt. Gól't'ekl• ;,DoY,lero obecme w r,óku 1938, ze tylko 
(po uń\achu lliłsudsklegó - cztery państwa w Europie 

._ Pytacie się, &owtt"ly1•li, 
ooimy do~ycbczai zrobili w 
naszych tromadatlb? Według 
mnie dość dUtó. Zllc111r1ę od 
charakterystyki samych zespo­
lów. Wysyłamy do gminy Rą­
bleń 8 ekip, w iym tecbnicmlłt 
młodzieżową l kobiecą. Według 
planu powinny one wyjeżdżać 
raz na dwa tygodnie. W rze­
czywistości zaś wyjddtlJą co 
~ydzłel'i, a J'la,vet dwa razy 
w łygodniu, jak np. w maju 
(8 wyjazdów) I czerw<1.tJ (7), 
Każda z ekip 11111 przydzlelońe 
odpowiednie zadania. I taki 
ekipa techniczna pomaga pre• 
cowhlkotn POl',1 I poszczegól­
nym chłopom w remoncie 
narzędzi i maszyn, Ekipa mło­
dzieżowa, ZMP - owska, bie­
rze udział w pracach miej­
scowych kół ZM1\ a ekip• 
kobieca w zebraniach Kół Go­
spodyń. Poza tym r:namy jesz• 
cze odpowiedzialnych za prac~ 
kulturalną I agitacyjną. Zre­
sztą wszyscy członkowie ekipy 
są agitatorami ..• 

- Pt'z~ciez tny1 łódzcy tram• 
wajarze, zostbllśmy wezWllnl 
Imiennie przez ro.botolków z 
lubelskiej FSC do współzawod· 
nlctwa <> lep!Zą, \vydatnlejstą 
ptllcę ekip ląci.noścl. Dlatego 
zobowiązaliśmy slę przepraco­
wać na polarb gminy Rąbieó 
g,tloo ~obotizngodzll'l prti zbio­
ne zbóż. 

Flick, potentat przern:rałowJI 
'Nl~mieo i zagorzały hitlei:o­
Wlec. 
Działo się to w kraju, w 

którym bezrobotnego, zalega­
jącego z korrlornem za nędz­
ną izdebkę wyrzucano na u­
licę. W kraju, w którym ma­
łorolnemu chlopll zabll!rano 
za podatki Jedyną okrowlnę, 
a rzemieślnikowi licytowano 
maszynę, odbierając tnu pracę 
J chleb. 

Przytoczone przykłady zbn'.ld• 
nlceych machinacji mieniem 
publicznytn nie były b:Y"naJ­
mnltj wyjątkiem. Stanowią o• 
ne mały f~agment długiej li­
sty Wielkich afer, skandalów 
gospodarctyGh, łupienia kraju 
l. pozbawienia narodu jego bo­
gactw pi·zez burżuazję polską 
I aparat państwowy. Niejeden 
z panów t. Centralnego żwiąz­
ku Przemystu1 B:at\dlU I li'I• 
nnnsów, t\llanl!!gó • )3opularnif! 
Lewiatanl!l'h, i\il!j@den mini~ 
stet, dyrek:tot-, generdł czy dy­
plomata ztloła.t ,,dorobić slfl" 
lub pom,nożyć swój mli.Jl\te• 
czek. Wszak Harriman, Bous­
sat, F\itlt czy ich pobra.J;ymcy 
potrafili odwdzięczyć się za 
usługi ..• 

* * "' 
R óżne były formy I sposll4 

by opanowywa nia przei 
kapitał zagraniczny polskiej 
gospodarki i wprzęgania j~j 
w slu~bę swoich interesow. W 
:roku 1933 obcy kapitaliści rzą­
dzili 68 procentami eałego ka­
pitll.łu , ulokowanego w spół­
kach ekcyjnvch1 działających 
na terenie Polski. Sumując 
ud~iały zagraniczne w kapita­
łach przedsiębiorstw, zadłuże- . 
nie przedsiębiorstw prze~sło­
'Wych, państwa, samorządów i 
lhne mbowiązania, gospodarka 
na.rodowa Polski b~la dłuini­
klcm l>at1\ll\lu zagranic1Jne1Jo 
ba olllr1ymh1 auin-: ponad lO;la 
miliard n gł, Od tego kraj pla-
c il corocznie haracz w posta­
ci ptqce!l tóW, :.idzialó\11 w zy­
Aktlch, rat itp. Wedh.lg ostrol• 
h,Yóh obllct.ell burżuaeyjnych 
ł!ił011óml~tów w łlltach 19:18-
'11138 Polska tilacila \.V sposób 
jawny i u tajo\'\y 1100"600 n\I• 
lionów zł rocznie. 

J 111t1e miało f'!tl~tę\lttwe tJl'ld­
pcH·ządiłowa111e pł'zett\yg\U ka· 
pltałowi obtemu i ućl!estnlctwo 
w kartelach ml~zytlal'\JdQ­

'Wyt::h, z:iJUstł'ujl!ll\y ha prt.y. 
kład zie kartl!!lll ćemelitowe­
go. 'łiskutek wydatnego pOd• 
blcla c1my, kra.Jowe zutycłe ce­
mentu l1B jednego mieszk11ńca 
:Spatllo od roku 1928 do 19~a 
o 70 proc„ mimo ~!? jut l>ti­
flrzed11 ;ó tućh budowlany w 
Polsće był niezmiernie slaby, 
!i M,2 pl'oc. ludno!ki mieszka­
ło w przeludnionych mleszkil­
niat'h. WYW<'>z tlli! polskie'~n ce­
mentu W latach 1927 = 193:! 
zml\\eJszono ze 151 do ii.~ tys . 
tony, za co j:)obiera no „tldsikll• 
tlbwanle•• z k11rtelu inlędzyna­
t'Odowego. Motna ~oble WY<>­
brazi~. Jaki WPIY\\r mhi!y takle 
praktyki ńa Wzro!l1 be~robod11, 
jeśli w 1934 roku 8~ !)t1Witżnyc11 
1~1w1rk l'lt_t:r.Yl'l'l.1> wato od karte­
li „postojoWe'I z.a całkowite 

priyp; tut.) motemy dad ka~ będą tńialy większą pto-
pltall~teirń zagrtmlcl!nytń hi~ dukcJę przemysłową niż 
zbędną gwarancj~ ładu I po- Polska, te J!Od względem u­
rzl\dku wewnętrznego1 Jakiego t>rzemys111wlenł& prześclgnie­
bC~eklw11ll od na~ od d4wt\a". my nawet taki kraj . jak Wlo-

lstotnie wżmożenle wyzysku ~by I az)fbko będzlen1y _ibli­
Ml!s pracujl\cych, rl?dukcje • zać się efo po~lomu FrancJI, te 
swladezl!n socjn.lhych łamartie •••cl nas będzie na '°i aby bu­
terrol'l'm .:.ooru rt.ei,' tobOtńb dowaó sto kllkadtdeaiąt tysięcy 
eiyoh 1 óhl~pskil:h, faszyzacja ltlb mlesskalnych I sMki fabryk 
kł'aju · l przygotowahla wt>jen• l'łlMnie. 
ne pr?.eciwko ZSttR, słowel'ń Ż!! \vil!ardliwym wzruste­
eała polityka sańll.c)I le~ała niem ramion przyjęto by w 
w ltitetl!Sle mh;t!zynat'ódowYch rókU 1939 t>tzepowledni~, że 
tnol'lopoli, · przNrlyśl polski w roku 19~3 

Obtaz\r slutakzb~ci I za- zlltrudhi o przeszło 1,5 milió­
prżedaHil but'Żul!Zjl ~klej ha ludzi Więcej !liż prted Woj-

Jego ftttJ)lttt!istt)ttli~.f M~ścl ~ KłmmAte,ot.vl - wdzięczna 
Potska w hołdzie! 

Knr!lkatuł'd ltustrującrt ł)rn!.f*d.~ lionkóW po!sJdcll w ręce 
· ka)lttdlU 1ttnetylca1Ukier10. 
(Z e.ht3opismtt „'trybutta Rot>otnicia", wrzesień 1926 r.) 

bbcym Interesom dopełniają 
l)Oi?.yc11ki 11aci4gane przea Pol· 
11.kę pod zll&ta w różnych do­
chOdów f:>aństwowych, Wyni­
kiem tego było ~ jak pisał 
mieeżciański ekonomista, prof. 
Tenel'lbaurn - „źe hipqteka 
pllństWb polskiego jelit poważ-
nie opisana". · 

Monopoliści zagraniczni, u­
dtl~lajflc pożycz~k. n19yłall do 
Polski eWoich kontrolerów 1 
,,dorade()w". w rok u 1928 '!lje­
cl~ał iló Wa1'SZRWY i ramle­
ttia kapitelu angłó - arnery- . 
kllńAk icgo niejaki Devey, któ­
ry stał się t111twcznym rńińi· 
strem slrnl'bll w Polste. OeVtiy 
końtrolował bud~et pal'i~twa, 
przedsiębiorstwa państwOWl! I 
Wszyslkll! t>anltl, Wplywał na 
ztnleny ~y~tamu podatkowego, 
bJI członkiem rady nadzor -
cze.1 Sanku Polskiego. 

Pdbyt bevey•a w Pe>l!!ce ~ 
pt:tedzlła ddnłalnoś~ innego 
„rMc~oznawcy r1nan5owego1

·­

amerykeńsklego pmfesot·a E 
Kemmne\'a1 W tri..ytr;mowym 

ną, te nikt nie będzie szuka! 
pl'acy bezsk~tecznie, że stan 
posiadanej przez chłopów zie­
mi wzrośnie o 6 milionów ha, 
ie nikomu na wsi nie dokuczy 
głód. 

A już tnięd7'y bajki włotono 
by tepowiedź, że Polska będ~ 
eksporterem statków morskich, 
nO\ll'Oczesnycb maszyn, maszyn 
górniczych, a nawet komplet­
nych llt'Ząd:rnn nowych fabryk 
wtaz z dokumentacji! tecł\nlcz-

1 ną, że udział tych towar6w w 
eksporcie polskim sięgnie w 
1953 r. 12 proc. 

A przecil!'ź wszy~tko to, co 
wydawałob,y się pned 15 
łlłty fantaz,ją lUb marzeniem 
jest ńitjptawdzlwstą ne~y­
wlstoścłą. Wystarczyło nam 10 
lat. Dtiesięć lat Wład:ty ro­
Mtnlków i ćhłOpów, która 
pnekreśliłlł pt'llwo wlasnmki 
hatritnlln6w. boua!UlkóW, flic­
ków I Ich f:lolsklch satelitów 
do fabryk, kopalń, benków 
hut i ziemi. Wystarczyło 10 
lat Wł~<lł)I t00~6~ i thłO-

- ZaJrzyJc1i! lepiej, to'\\fa• 
rzyszu - mówi Glłjdka - do 
naszych iiprawt!zdań. - 1'arrl 
zll.l!j(!ziecie opisy w~zystklch 
dotychczasowych f)tac. - Ja 
przez ten czas zalatwi~ Inte­
resantów, a pófoil!j pot'Ozma• 
włamy o planach naszej eklp)' 
na przyszłość, 

• 
"Sprawozdania ,ekip lącz-

ności bardzo Się różniły 
od ~wyklych papierków urzę­
dowych. Rzeczywiście, póważ­
nyml oelągnlęctami mo1111 się 
poszczycie pracownicy MPK, 
utrzymujący U:iczno~ć z gro­
madami grniny Rąbień. 

Ekipa kuJ.turalna zorganizo­
wala spośród miejscowej młó­
.dzieży <:hłopskiej chór i sek­
cję dramatyczną, która roz­
wija się obecnie pod opieką 
instruktora kulturalno-ośwla• 
towego MPK. 

Ekipa echnlczna pn;eka-
110.la 111óldll!ielnl prClduk11yJ• 
nej w Rąbieniu w •dniu 3 
lipca br. zbiornik na wodę, 
wykonan' przez. pracowni· 
ki:\w drogowych, Naprawiła ł 
eil\gniki 110M (marki Zetót), 
wyrertldntowala zepsuły sa· 
mochótl pllj)Otowia technicz­
nego oraz dorobiła, względnie 
odbOWlhl Wll!le Czl:§ci Wy· 
1t1leftl\Jlćh do maszyn rolni· 
czych, W okresie prtygoto­
wkll do akcji inlWheJ . dy­
tek~Ja wytleletowalil do pra-

Komitet zakładowy partii, 
tMP, rada zakładowa, Liga 
Kobiet, dyrekcja MPK na 
wspólnej naradzie usta1lly 
plah „WiMkleJ . ba.tattl lltlc~· 
wej" nastej ekipy. Wyhikl me 
dały na siebie długo cżek80. 
Wyjecnaly do Rąblenla 
ZMP-owskie grupy kośne, wy­
jechllł „tramwaJarakl" samo· 
chód, pogotowie techniczne. 
wyposażone w potrzebny sprzęt 
dd szybkiego usuwania uszko• 
dzeń maszyn żniwnych, WY· 
iechaly trzyosobowe grupy 
techniczne, przydzielone do 
pomocy brygadom traktoro­
wym l='OM, wyjechali przed­
stawldełe BHPr aby zbadać 
na miejscu warunki życia I 
pracy robotników f>OM. 
Sp6łdzielcy z Rą81enfa 1 któ­
't'ytn pomogli łódzcy tramwa• 
Jarze, skończyli ju'ł kósteńie' 
żyta, ba, zdobyli w dostawach 
~l)oża „pletw8zJI kwit" w gml­
ńie. :Pięciokrotnie prt.y Jezdża­
ly do nich z pomocą grupy 
kośne, spośród kU5rych wy­
rł>inlla się ~6 • ot1obow" gru­
pa ZMP·oWCó\\f 2 Wydzlalu ru­
Cbll. 

"Rado8nle bawili slę członko­
wie ekipy I ~półdzie lcy na a­
kademii R:niwnej w Rąbieniu, 
której treść byla jednocześnie 
związana z obchodem IO·iecia 
Polski Ludowej. Przy dobrze 
zorganizowanej pracy nawet 
w gorących dniech zbioru plo­
nów mt>ina się było milo I po­
żytecznie zabawie!, 

R. K. 

Powieści naukowo • . fanta­
etycwe ~ to ka1ątkl war• 
tościowe, interesujące I chę• 
tnie czytane przez. młodzież. 
Pow i eści takie nie są byn:aj• 

·mniej naH.itwlejszym rodz.a• 
jem pisarst .va: o Ich war• 
toAOi decydu.ie bowiem I su• 
tna naukowej wiedzy auto• 

, ra . l sterok1 rozmach jego 
f;mtazji, l wrestcie talent li· 
leracki. . 

cy w POM dwóch ślusatzy­

monterow I iedl'lel(łl mecha.- l 
nika samochodowego, którzy I 
pomogli zttumtow~ 10 uo­
wycl\ łniwlarek. 

Tym warunkom ódf)Owta• 
da powieść prof, W. A. 0-
bruczewa•), wybitnego ucz~ 
hego tadzieckiego I zasłufo­
nego badacza dalekiaj Pól• 
nocy. Ziemia Sanntkowa, 
wymieniona w tytule ks ł ąż• 
k1, nie Jest zmyśleniem au• 
torsk:m Tę nazwę nosi 
wleli<" wyspa ii;tn1eją-la na 
Oceanie Lodowatym, lecz 
n•etkn1ętA dotychcza1 
wskutek swej niedo.•tępnoś­
ci - .stopą podróżn i ka l ba• 
dacza A klimatycwe I ge• 
ólogiczne ' właściwości Zie mi 
Sannlkowa kryją w sobie -
wedlug znawców Arktyki -
wiele lnter'esll)ących taje­
mnic. których zbadanie 
przynl05loby cenne konyś­

cł naukow11 

Poszczególh1 cr.lonkowle e­
kipy uczestn icsyli w co­
tygodniowych naradach POM, 
w roboc:i:ych zebranie eh 
spółdzielni produkcyjnych ornz 
\v zebraniach g1·o rnadzklch. 
Pod kierownktwem laklado­
wej organizacji pa rtyineJ e­
kipa zorganizowała w bi eżą­
cym roku 8 t~l!ł'llń ~zkolenio· 
wych, na których omawiano 
wspólnie ż pracownikami POM 
i chlapami ze spóldz1el ni naj­
istotniejsze \)ieżące zagudńie· 
nia wsi, wytyczone przez IX 
Plenum KC i II Zjazd j)erlll . 
Kobiety biorą czyńny udziel l.v 
pr'aćllch Kół Gospodyń. Mlę­
dz:Y" lt'lhytnl Pr'zedstawlclelka 
kola Ligi Kobiet. Helena Ku~ 
biak, przyczynile się do zor· 
ganizowania dwócb now.vch 
Kół Q-~~.?d!ńa - . 

Niecierpliwa, lecz płodne 
fantat]a autora. hie czeka­
iąc aż wyprawa na Ziemię 
Sannlkowa stanie się ri:.eczy· 
wistośclĄ. organizuje .,nil 

I włesną rękę" „wyprawę" 
zmyśloną. a czyni to w spo­

. 16b tak 1to1npeten tn;y i dO· 

„ 

tkaczka Bany 2 Zakladu 
„A" ZPB im. Stalina W 
127 proc. wl)konuje swoje 
p!any, oddaj tie ptzy tym 

wysokiej k!asl) tkatt1r1ę. 
Tow. Banu dzielnie prtj/• 
czynia się swoją pretcq 
dó wypeHtienla 2ob0Wiqz4• 
nia d!ugoJalvwego ca.lego 
iE!s)lótu, które mówt, że 
testiół 1ńa3~tra Pawtakd !'tie 
odda ani ;edne; sztu.kł 

tkcrntny t brakiem. 
FoL - M. S:t. 

' STR. S 

Matki mogą 
spokojnie pracować 
tak& dżlWna cil!U! wokoło, W ciągu dni.a często myślą <> 

nie thce e i ę wptost w'.erzyc, eWyćh msłienslwacl:I, ale !ny­
że w tym pięknym nowoc.zes- śli te nie przeszkadzają im 
nym budynku mieści sil! żło- zupełnie w· pracy, nie wyw<J­
beck Zaktadów im. Marchlew- łują tro1)d na ich czołach . Są 
skiego, · te prz.ebywa w nim s~ltojhe1 wie<lząc'. że wted!, 
kilkadziesiąt dzieci. Taj~mni- kiedy J}racuJą, ich malen­
ca wyjaśnia się dopiero na . stwbm nic złego się nie sta­
miejscu. Trafiliśmy do żłob- nie, · je nie' l!lrozi im żadni! 
ka w godżinach 1 kiedóf dzieci niebezpieczeństwo. Nie mul!Z!J 
śpią przed obiadem. kłopotać się g to, czy dtiecko 
DUżlł &łoheCżha sala. w ltll· jest Mka~·mione, _ubrane i 11_-

; ' , · b' >u h „ . ś myte. Wiele ~ mch ,pam ięta kudz1M.ęc1u 1a,Jc • „zf • własne zupełnie inne dzie-
ćlutk!ch łóilect.kach Ś\)ił\ haj• . . ' . d · · 

,_ · ,,..h "'k · · ~łob cm~two robotn!crych ziec1, 
SW<tSL WJ• OW8u OWle z • d . · · t · be ta ka ~ „naste urwi~y" _ jak l.leCms wo pon.ure, .z -
nazywają je wyćMWllWcty- bawek, ~ez słónc.a, bez tego 
nie. Mirka Pełka hle może· ber.trookiego śmiechu. 
jut spal!, ale oót z tego, le- Pracownicy Zakładów lm. 
źl!ć trzeba l to cichutko, llby · Marchlewskiego, których dzie· 
nle zbudzić t!i\Sil!dów. Już ci priebywają \V zakładowyro 
nledłt.lgo, Mirko! Za klika m1-' żłobku, traktują go jako dru­
n.ut koli.et)' się .Przedobiednia gi do~ swych pociech. Cie• 
c1s:z.a. lh:.ectyWlscle, po ktłku S'l./f i~h każdy nowy nabytek, 
minutach bud;{ht!k o:Zył. Z Ml każda nowa zabawka, każdy 
dobiegają śh1.iechy l gw:ar mebelek. z zadowoleniem pa­
dż.leci~cych gło;;6w. „Ja Już trz.ą na robotników wykan­
nte śpl.ę'' - ?rz.ypomlna 6 !ę czających tarasy, na ogrod~ 
Andrzeiek Swiąc. Chce być nika porządkującego trawni• 
jak najszybciiij ubrany, chce, kl. 
jak Mirka, spacerować już po 
sali. Różowe kaftanilci trze­
ba zmienić na strój do zaba­
wy, na ja6ne, flanelowe u­
branka, a to dOilyć długi> 
trwa. · 

ó tym1 te dz.leciom w Hob-· 
ku pray Zakładach im. Mar­
chlew6kiego jest naprawdę 
dobrze, najl~:ej Wiedzą mat· 
ki, które z pe!fiym zaufaniem 
oddają tutaj swoje, pociechy. 

Ale nie tylko rodzt~ów ob­
chodzi wszystko, co się dz:e­
je w żłobku. Żywe zaintere• 
s1>wanie nim wykazuje rada 
zakładowa, rada kobieca i dy­
rekcja zakładów. 

· Najlepszym dowodem troski 
zarówno dyrekcjl, jak i rady 
zakładowej ZPB im. Mar-
chlewskiego o zapewnienie 
właściwęj opieki dzieciom 
swych pracowników jest u­

-------------------------, mowa zbiorowa. w której wie· 

Będziemy gospodarzyć 
)e miejsca poświęcone jeS't 
właśnie sprawie rozbudowy 
żłobka. Kierownictwo z.akta„ 

jak u siebie w domu . 
Tego dnia Jadwiga Masłow­

ska była trochę zdenerwowa­
na Praca przy krosnach nie 
szla tak jak powinna. Wątek 

·wyjątkowo często się zrywał. 
A to obniża .Przecież j.ikość 
tkaniny, niszczy przędzę, 
stwar'ta niepotrzebne kłopoty, 
Jadwiga Masłowska lubi so­
lidni\ roboti:. Zna Jll t tego ca­
ła załoga ZPB im. Armii Lu­
dowej. 

Zatrzymała krosno, odstu­
kała zerwany \Vl\tł!k, połl\ćllly­
la ttki, puściła czółenko I 
prtesllła do drugiego krosna . 
Zatrzymali! Się tu nilleo dtl1-
tej, bowiem na szpule!! wąt­
kowej pożostalo jeszcze kilka 
metrów przędzy. Tkaczka o<l­
szllkli.ła zerwany wątek I je­
s~oze rllz Utnleścllb t~ sllmą 
stput\tę w cz61enku1 które 
zroblto kilka skoków. Wielu 
tkaczy t111tą ~żplllkę \>O \')ros­
tu odkładll., Masłowskiej zale­
·ŻY ttll tym, aby wyrabiać wą­
tek tlo końcil. 

Jadwiga Mułowakll ciuJe 
się goo'podanem w ewoJ~J ta­
bcyce. Tek jak w dómll nie 
marnuje kromki chleli11 czy 
zlemnlaka1 tak w tll.bl'yce nie 
po~wnla na niszczenie i;>rz11· 
dey1 na obnłtenle w11rtości 
produkowanej tkaniny. 

· - Po prostu. rtle do PoltlY• 
ślenla jest~ mówi MasloWskn 
- byśmy nie nauczyli sill pra 
cowllć ostczędnlej, Priez 
n'echlujstwo, mli.motraw&iwo 
nfszcz.ymy drogocenny suro­
wiec, Np .. w naszej tk11Jnl1 

gdybyśmy tylko o 1 proc. po­
prawlu jakość tkaniny, to w 
ciągu roku uzyskalibyśmy 130 
tys. zł oszczędności. W pnę­
dzaln i jest możli wOść z'ao­
~zótędzen ia w ciągu roku 40 
tys. Jl:g przędzy, a my, tka• 
ćze, mogllb;'śmy z niej utkać• 
około 280 tys. m tkanin. 

• • • 
W zespole 13 majs a Leona 

Pie!a sl ńskiego pracuje tkacz­
ka Marta Majer. Na samą 

myśl o tym, ~e mieliby Ją 
wzywać do tablicy bri'lkar~ldej 
- wstrząsa si111. Marta Majer 
osiąga nie tylko dobre wyni- . 
ki ilościowe1 ale przoduje w 
realizacji planu jakościowego. 

Dziś jut niemal wszyscy 
tkacze, wszyscy robotnicy 
ZI'B Im. Arrrtll Ludowej pta­
cuJą lepiej. , Świadczą o tym 
cyfry Wskazujące nll zwięk­
si:enie ilo~ci tkartiń I gatunku 
oraz zobowiązania produk­
cy Jne Podj~te dla uctctenia 
10-lecla Polski Ludowej. MO­
wią one. że załoga tkalni do 
kól'lca br. 'wykor\a ponad plan 
183.632 m tkanin I gatunku, 
że zaoszczędzi 2.639 kg przę­
d~y . 

Tak jak · wi.elu Innych ro­
botników, Marta Mejer chce 
btać aktywny '\Jdzlllł w walce 
o obniżkę ltos:ztów własnych. 

Od dłuższego czasu tkacze 
otrr:ymują wątek na rnalut- , 
kich szpulkach. Częsta wy- , · } 
miana wątku obniża zdolność ... w pogodne dni najprzyjem­
prodl.lkcyjną robotnika i kro- niej jest bawić się W parku. 
sna. Kierownictwo wielokrot-
nie obiecywało jtlż wymiańE/ dów żobowlązało slę w j:ak 
szpulek, ale jak powiada sta- najszybszym czasie, doprow~­
re ptlly!llowle! „Ob1ecal\lca ca~ dziś do końca prace wykon­
canka.„" Tymcżasem tkacz~ c.zeniowe: otynkowanie bu­
mają dość obiecanek, chcą dynku, _ zrobienie, podjazdów 
EOlidnie pracować. Marta Ma" dó wozow, otwa1·c1e pokoju dla 
jer postanowiła obliczyć, Ile maiek karmiących itd. 
strat przynoszą zakładom owe 
małe szpulki, 

• • • 
Tak oto w ZPB Im. Armil 

Ludowej wzrasta aktywność 
załogi. Coraz lepiej widzi ona 
prteszkody hatntJJ~ce pracę, 
coraz lepiej pt!trafl je usuwać. 
Czuje się t>rawdziwY!n gosI)o­
datzem !Wojej fabryki. 

'l'ego nauciy!i się robotnl~y 
w ciągu 10 lat pracy w wol­
nej. !udoweJ ojczyźnie. A nau• 
czyli śię tak pract1wać przede 
wszystkim dlatego, że kier:i­
wali się wskazan1aml prze• 
wodniczki narodu - PZPR. 

s. c. 

Dodatkowo na potrzeby 
żłobka przeznaczono sumę 17 
tys. zł, z której już zakupiono 
ponad 200 m welwetu na cie­
płe ubranka dla dzieci I 200 m 
różnobarwnych kretonów, du­
żo zabawek itp. W najbliż­
szym okresie kierownictwo 
żlo~ka zakupi cieple pantofle. 

Póstanowlenla l\mowy zbio­
rowej są tutaj w określonym 
terminie rea!itowane. Żłobek 
przy ZPB im. Marchlewskiego 
dzięki opiece ze strony dyrek­
cji, rady 7.llkladowej, a także 
właściwej postawie rod ·ców 
z kaZdym dniem ~tej się 
piękniejszy 1 zasobniejsZJó. 

J . STĘl'NIAK 

Na. polce z lc~iążkaml tlnlejsze war\łnk! realizacji. 
W zakończeniu książki 

Tajemnicza wyspa 
autor Wyraża nadzieję, ż$ 
„mo~e któryś z młodych 
t::zytelnlków, gdy zostanie 
lotnikiem podbiegunowym, 
postlłw\ sóbie za zadanie 
rozstrzygnąć uigadkę Ziemi 
Sańn ikówa, może ją odnaj­
dzie wśród lodów pod zasło• 
ńą mgły, może wyląduje na 
niej zbada I opowie nam, · 
etym ·1est w 6be<:nych cr.e~ 
sach ow.a wys))a„." ZnajRC 
odwagę, wytrwałość I przed­
giębiorczość ludzi radziec­
kich, n1e można wąt!Jić, :i.e 
niedaleki jesl czas, !Idy te 
natl!ieje zostaną w pełni u• 
rteczywistnlone. 

kladny, te c11.ytelnlkowl tru­
dnll niera~ odróżnić prawdę 
tełllhą od autonklej wyo­
braźni. 

Siła tej wyobrdnl, opar­
tej nB" bOl!atej wiedzy, pot­
wala Mtn 81edzić niezwykłe 
przygody grupy młodych po­
dróżników, którym udało 
slę dotrzeć do Ziemi Sanni­
kowe 1 poznać Jej tajetnnlce. 
Z ogron)ną swadą nar racy J­
ną op isuje prof. Obruczew 
roślinność, św ia t zwierzęcy 

I mie~zkańców podbieguho­
wej wyspy oraz' zachodzące 
n.a n lej osobliwe tia w iska 
przyrodnltze. Bardto c ieka­
wie t szczegółowo przed$ta­
wla autor pierwOtńy byt 
mieszkańców Ziemi $annl­
kowa, upetru .h1c w nich 1>0-
tomkow północno - syberyj ­
skiego narodu Onkllonów, 
którzy przed kilkuset laty 
wywędrow.al! ze swych otl• 
wiecznych sledzlb i odtąd.~ 
zginęli całkowicie z oczu et-­
nograf6w. 
Oczywiścle, prof. Obru. 

czew nie ógranlcźa i!lę dO o­
pisów. 'bowiem ~me oplł;y 
nie &twonylyby powieści, 
przeciwnie - odebralyby 
kE1ąice powaby 1 zalely be• 

letrystycllf!e, Tkwią one 
przecie wszy~ tk I ro w fabu­
lll rnej tkance powleścl, wy­
pelnlonei mnóiitwem dra­
matycznych przygód I prz.e­
żyć śmiałych podróżników. 
Biertemy wlęc wespół z ni• 
ml udzla.I w polowenlach 
ha nlet\vykll! .-. gdzie In­
dziej jnż wymarłe - zwle­
r~i;tll: IJczestnlczymy w w:il­
kach i p-Odstęphym I m!ii!'I~ 
Wytn plemieniem malpolu· 
dów': obserwuJem~ gro~ne 
zjawiska trzęsienia · ziemi 1 
katastrołalMj ptiwodti; 1 

wreszcie, syci wrażeń I do­
ś\Vladc.teń )Jodróżfliczyth, 
j:>owrllć<J tn)' na kon tyntnt 
l>OPrZez obstary wiecmych 
f\ól lodowyoh. 
Akcję swllj arc:tcieka wej 

póWleści utnleAci! prot, 0-
bructew w (?tasach przedre­
wolucyjnych, a na czele 
ek~pedytjl l)Oetawlł dzielne­
go zesłańca pollt:ycznego, 
!który d~sp<>noWeł bardto 
«kromn:Ymi 8rodkatńl 'te­
c!lnikl 1 kotnunlkac]I p<>dró~ 
żnlczej Dllś . w Zw1ąiku 
Radtlf!Ckftn, )'.>artlll I rtlld 
dbają o to, by wnelkie za­
mienenia oaukowo.badaw­

czt tnlłł1. jak .rie.Jpon'13,.• 

Wypada Je6łCZe powle• 
dziec, le „Ziemia Sanniko• 
ws" nie jest książką prze­
znaczoną , wyłącznie dla mło· 
diieży Tę powieść z :iainte­
re~mwanlem i ~nżytkiem po­
chłonie również czytelnik 
doro~ły, znajdzie tu bowiem 
~ obok porywającej fanta­
styk ł - wiele cennych . l 
ciekawych wiadomości przy• 
rodniczych · o dalekich, 
mroźnych I śnleżw-ch kra• 
jacb ArktykL 

BOLtiSflA W DUDZl~SKl 

'I W. A1 Obruczew. „Zlem'a 
Sannlkowa '. 'I'tumaczyl z rru 
Jń•eF Bronzkt 'Warszawa Iskry"; 
196', si.r. a~o. " · -
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Już we wrześniu ·ruszają do boju 
ligi bokserskie 

!2B glerpnia odbędzie \ię we 
Wrzeszczu losowanie rozgry­
wek drużynowyc11 w boktiie I 
1 n ligi na sezon 1954-5:>. 
. I liga rozpoczyna rozgrywki 

19 września, a kończy 27 lu­
tego. Uczestniczą w nich: dru. 
żyna . CWKS - Warszawa, 
drużyny Gwardii z Gdańska, 
Krakowa i Warszawy, zespoły 
.Kolejarza z Gdańska i Szcze­
cina oraz Ogniwo Bielsk i 
Włókniarz Łódź. 

Bokserzy I ligi nie mają 
prawa startu w mistrzostwach 
niższych klas 1 muszą. za­
mieszkiwać r;s, terenie woje- . 
wództwa, które reprezentuje 
i~h drużyna. 

mlstrz01Stw.'!ch klasy A. W 
razie dwukrotnego wałkowe. 
ru rezerw - drużyna ligowa 
traci jeden punkt zasadniczy. 
Podczas zawodów mistrzow­
skich · zespół I-ligowy musi 
wystawić minimum 8 zawo­
dników. Drużynowy mistrz I 
ligi zd()bywa puchar GKKF, 
a zawoduicy drużyny mis­
trzowskiej dyplomy l żeto­
ny pamiątkowe, o ile walczyli 
co najmniej trzy razy i od­
nieśii choć je<lno zwycięo;two. 
Przepis len niewątpliwie zdo­
pinguje bokserów do większej 
pracy nad sobą. 

Jeśli idzie o rozgrywki o 
mistrzostwo li ligi, rozpoczy­
nają się ,one 26 września, a 
kończą 13 kwietnia. II liga 
Bklada się z 16 drużyn, po­
dzielonych na dwie grupy. 

Opola I Wrocławia, !<olejarza 
- Bydgoszcz, Budowlanych­
Po-znań, Unię - Piotrków o· 
raz drużyny Stali z Kalisza 
I Łabęd. · . 

Drużyny II·'llgowe muszą 
posiadać rezerwę uczestniczą­
cą w rozgrywkach A klasy. 
Mistrz gr,1py "wansuje do I li­
gi, 2 ostatnie drużyny danej 
grupy spadaJą do klasy A. 
Mistrzowie grup nagrodzeni 
zostaną pucharami GKKF, a 
zawodnicy tych drużyn, któ­
rzy walczyli co naJmniej trzy 
razy i uzyskali minimum je­
dno zwyc:ęstwo - otrzymują 
pamiątkowe żetony. 

Bardzo dokładnie opraco-1 
wany został regulamin roz­
grywek drużynowych o awans 
do II l igi. Uczestniczyć w nich 
będą mistrzowie drużynowi 
klasy A wszystkich WKKF, 
St. KKF i ŁKKF oraz jedna 
drużyna wytypowana przez . 
sekcję boksu GKKF. Mistrza. 
wie A klasy podzieleni zoota­
ną na cztery' grupy. Grupa I: 

Drużyny będą walczyły każ­
da z każdą (mecz i rewanż). 
O tytule mistrza decyduje 
przewaga punktów zasadni­
czych, a przy ich równej iloś­
ci - stosunek punktów ma­
łych. Z I ligi spadają dwie 
drużyny, a na ich miejsce a­
wansują mistrzowie grup II 
ligi. Każda drużyna I-ligowa 
musi wyi&tawić rezerwy w 

Do grupy I zaliczono: dru. 
zyny Stali z Poznania, Wro. 
clawia i Radomia, zespoły 
Gwardii z Łodzi, Przemyśla 1 
Pomania, Ogniwo Kraków· t 
Kolejarz Warszawa. Do gru­
py II: Gwardię ze Szczec ina, 

Poznań, ·Bydgoszcz, Gdańsk, · 
--------------.---------------· Koszalin i Szczedn. Gruoa II: 

Czwarty dzień Aka.deniickich Mistrzostw Świala ~~?;. m.0;;~.07a ~~~r~~:~~ 
Grupa III: Warszawa m., 

Zawodn·1c'y ZSRR ·1 Węg1·er ~~~\~~: G~~~~si~:· w~r1::~~i 
, . ;-zo~~ó~~ż woj„ Kraków i 

tri.U I. • 8 d • W obecnych rozgrywkach · m1u1ą ·w u apeszc1e ligowych UC?:estniczyć będą 2 
drużyny łódzk ie. Oczekuiemy 

Piłkarze Wągier pokonali Urugwajczyków ~~~1:~~y~~z;;;!~:óa;i~di 1~ri~ 
gowego Włókniarza i II-ligo-

12 •• Q . (7 .• Q) wej Gwardii. Pon2dto w wal­
ce o awans do II ligi nie po­
winno i w - tym roku zabra-

szn aJ•der 1• Mai·ewi·c·z knąć w gronle zwycięzców 
reprezentanta naszego miasta. 

zdobyli 2 brązowe medale z. J. 

Polska - Bułgaria W turnieju szerm\erczym ' we 
tlorecte kobiet wszystkie c~olowe 
miejsca za•ęfy' r.awodulczkl wę· 

· giersk;e, Tytuł akadem lcl! iej mi­
~t.rzynl świata zdobyta Zoabka -
6 zwycięstw, przed swoimi roda­
czkami Kiss, Sakovlcs, Domoll<Y 
I ~\orvay - ws:tystkle po 4 zwy. 
c lęstwa I Gylmesl (Węgry) - 3 
zwycięstwa. Dwa ostatnie miej­
sca zajęly Rumunki Orb 1 Sam-
11udeanu. 

* • * 
W skokach z trampoliny męt" 

czyzn bezkonkurencyjni byli za­
wodnicy radzieccy, zajmując 
pierwsze trzy m'eJsca: 1. Udalow 
156,14 pl<t„ 2. Gatklu 149.73 pkt., 
3. Brenner - 149,51 pkt. 

W skol<ach z wieży w konku• 
renc li l<0blet zlo ty medal z doby· 
la zawodniczka radziecka Werel• 
oa 92.73 pkt. Następne miejsca 

- zajęły: Wal 'iorfe:• (Au•trla) -
65, 14 I Nlekrasowa (ZSHRI 
77,19 pkt. 

* • * 
W kolejnym meczu pliki wod' 

nej ZSRR wygrał z Eglpiem -' 
8:4 (3:1). 

W turnieju p>'Owadzą Węgry 
lepszym stosunkiem bram el< 
przed ZSRR . (oble drużyny mają 
po 2 zwycięstwa). 

* • * 
czwarty dzień zawodćw ply­

wacklch nie pnynlósl specJal• 
nych emocji. Nlespodl)!anką by­
ło jedynie zwyciQStWO t.angenau 
(NRD) na 400 m st. dow. l<oblet. 
Z naszych zawodniczek najlep•eJ 
wypadła Gryka, która w finale 
100 m st. kla3ycznym zajęła ' 
cz,varte miejsce w czasie 
1.25,6. W ke>nkurencJI tej zwy-
clężyta Klllerman (Węgry) 
1.23,2, 2) Serfo•o (Węg1 ·y ) 
1.24,8. 3) Gawrisz (ZSRR) 

W niedzielę 
dekorujemy 

. mistrza Polski 
1 krótkodystansowym 

kolarstwie torowym 
W 01edzlelę na torze w He­

lenowie rozegrana zostanie 
czwarta I ostatn ia eliminacja 
krótkodystansowego _mistrzo.s­
twa Polski na torze. W chwi­
li obecnej (po trzecll ellmina­
cjach) miody zawodnik wro. 
c1aw1>kiej Gwardii, Grundman 
-po61ada hl p1Jnktów, a tym 

. samym ma JUŻ zapewniony ty. 
tuł mistrza PoLskL W Łodzi 
rozegra się więc walka o ty­
tuł wicem istrza. Pretendują 

· do n :ego trzej zawodn icy: ło­
dzianin Bek, który do tej po­
ry posiada 5 punktów, Mar­
chwi ński (Gwardia - Szcze· 
cin) oraz Kupczak (Wtókniarz 
- Kraków), pos iadający obaj 
Jednakową Ilość punktów -
2.· Teoretycznie najwięcej 
szans na zdobycie tytułu wl­
cem1.strza Polski posiada Bek. 
Wystarczy jednak jedno pot­
k01ęcie (niezakwalifikowanie 
się do finału) I tytuł wicemis­
trza Polski może powędrować 
d() Szczecina lub Krakowa. 
Wszystko więc będzie zależa­
ło od tego. jak ułożą się biegi 
półfinałowe. Jeżeli Bek wylo­
suje w nich Grundmana, sym. 
patyków 1ego ogarnie niewąt­
pliwie wielki niepokój. gdyt 
walka z Gruńdmanem będzie 
dla łodzlani11a wielce niebez­
pieczna. 

Niedzielne zawody rozpocz­
ną ~ię o godz 16 Przedsprze· 
daź biletów począwszy od 
piątku odbywać się będzie w 
lokalu t.KKF. 

1.25.0. Gallnerówna I Milntk•el 
nie miały wiele do powierl,enia 
w f-lnale 100 m grzbiet. Gellner 
była szósta - 1.19,9. a Miln•ktel 
siódma - 1.20,B. Zwyclężyta Te· 
mas (Węgry) 1.16,8, 2) 
Schneider (NRD) - 1.17,5. 

W finale 400 m st, dowolnym 
kobiet Lange na u (NRD) wygrała 
zdecydowanie w 5.17,8 zdobywa. 
Jąc drugi złoty medal. Druga by· 
la Szekely (Węgry) - 5.22,1. 

Gremlowsk startował w eliml· 
nacjach 1.500 m. W drugim 
pl'Zedbiegu zajął on drugie miej­
sce w czasie 20.02,0 za t,awrl­
ntenk-0 (ZSRR) - 19.33.2. Naj­
lepszy czas p1•zedbiegu mia! 
Csordas rn.1 7 ,6. 

* * W dal9zym cląjlu tumleju p'l­
kl wodnej ZSRR IVY!ll'al z Rumu­
nią 6:4 (4:2). Dziś w doorduJą­
cym meczu o tytuł mistrzowskl 
Z~HR gi·a z Węgrami. 

* * ... 
Oczekiwany z wielkim zalnte­

resowan em mecz piłkars\i:i ie­
prezenlAcji młodzieżowych Wę· 
gier I Urugwaju rozczarował 7!l 
tys. widzów, którzy przybyli na 
stadion. UrugwaJczycy przegrali 
0:12 (0:7). Był to mecz do jedneJ 
bramki, bowlem goście niczym 
nie przypomi0nall .swoich star· 
szych kolegów z oo"latnich nll­
.st1·zostw świala. 

Węgr•Y wygrał! więc wszyst­
k'.e mecze w swojej grupie I 
zmierzą stę w nnale ze zwyc lęz~ 
cą spotkania Rumunia - CSR. 

* * * W środę walkami w stylu lda-
sycznym zakoii'·zyt się turniej 
zapaśniczy ą akademickie ml·. 
strzostwa św'ata. Podobnie Ja!< 
w s:ylu walnym w tych walkach 
dominowali reprezentanci ZSRR 
Dla Polsk' brązowe medale zdo­
byli: Sznajder i Majew:cz. 

* * * W środę siatkark·I polskie od­
n1osly ctuzy su!<ces wygrywając 
z Bułgarkami w p'ęciu setach.­

W s;atkówce męi.czy:rn Polska 
przegrała z Węg,·ami 2:3. ' 

Spotkan'e w Koszykówce ko: 
biel m:ędzy Polską I Bulgar•ą 
zakor1czylo się pora:>.ką drużyny 
polskiej 52:57 (32:27). 

na antenie PR 
Polskie Radio w dniu 

8 siel'pnia, o godzinie 17.30, 
w p1'ogramie II przepro­
wadzi bezpośrednią tran.s­
misję z drugiej części mię­
dzypaństwowego meczu 
pilkarskiego Bułgaria 

Polska. 

Młoda, obiecujqca plywaczka 
warszawskiego Kole jarza, Ire­
na Gryka, na Akademickich 
Mistrzostwach Swiata w Bu­
dapeszcie zdobyta brązowy 
meda!, zajmując 3 miejsce w 
bi egu na 200 m st. klasycz­
nym w czasie niewiele gor­
s:ym od rek!>rdu Polskl -

3:02,4. 

6 sierpnia zamykamy urnę 
Ciasem nie żaluJemy o· 

strych słów krytyki pod 
adresem ·naszych reprezentan-. 
lów. Ale nasza jedenastka lubi 
często robić przyjemne nies1io­
dzianki. z tymi chłopcami 
Gigdy nio nie wiadomo. W 
przededniu międzypaństwowe­
go meczu mogą oni przegrać 
fatalnie spotkanie sparringo­
we, by następnie w pięknym 
stylo osiągną6 zwycięstwo z 
pozornie trudną do p0konania 
Jedenastką reprezentacyjną 
Innego państwa. Bywalo już 
tak nieraz. Na te momenty 
\Wracamy uwagę szczególnie 
lfoznym pesymistom, którzy 
stawiają Polaków \V meczu z 
Bułgarami na z góry straconej 
pozycji. 

6 sierpnia 7.amykamy urnę 

naszego błyskawicznego kon· 
kursu . sportowego. J esł jeszcze 
czas do namysłu. Czy warto 
jednak zastanawiać się długo 
nad wpisywaniem do rubryk 
łr-recb wyników? Długoletnia 

praktyka uczy nas. i:! naJczęś · 
ciej wszelkiego rodzaju kal. 
kulacje piłkarskie -iawodzlły 
w sposób nleoczekiwanv Tu 
największą rolę odgrywa in · 
tuleja. wYczucle. A chyha do 
własnej intuicji możemy m ie<" 
niekiedy uufanle. Nie ~le· 
kajmy więc. ule dyskutujmy 
szeroko na himai. szans na· 

szyrh zespołów. lecz 
odważnie wpisujmy 
stanowiące wy~az 
przypuszczeti. 

śmiało i 
wyniki, 
naszych 

Przypominamy, ze ter-
min nadsyłania kuponów 
upły"fa z dniem 6 sierpnia. 
Ta sama data stempla poczto­
wego obowiązuje listy nadsy. 
lane z terenu. 
Wypełnione kupony należy 

kierować do redakcji „Głosu 
Robotniczego", Łódź, ul Piotr. 
kowska 96. 

Piłkarz.e Kole~arza 
wyjechali 

do Bułgarii 
W śrr.dę wieczorem na kil­

ka towar.i;yskich spotkań wy­
jechali .do Bulgarii pilkarze 
Kolejarza. 

W skład rcprezcn ta.ej! w cho­
, dzą, następujący zawodnby: 
bramkarze Krzysztofiak 
(Grom), obrona: Sobkowiak, 
Szawczyk, Deska, pomoc: Sio· 
ma i Hudziak, atak: Wojcie­
ch'1-wski, Anioła, Smektała, 
Szularz, Krug (rez. Mysiak, 
Sllwa, Krotek i Smółka). 

• 
ł 

GŁOS ROBOTNICZY 5 :sierpnia 19M r. (nr 184) 

S_mutlly bilans wypożyczalni ro nie biura matrvmonialne 
• 

sprzętu domowego 
• Zepsuie adaptery 
• Wykręcone części aparaiów fotograficznych 
• Zag~bione łyżki · i widelce r 

Jaki jest właściwy coarakter 
Spółdzielni Inwalidów 

Istniej ące w Łodzi trzy wy­
pożyczaln ie sprzętu domowe­
go PSS cieszą się dużą popu­
larnością . Najlepszym dowo­

·dem tego jest duża liczba osób, 
korzystających z uslug tych 
pożytecznych placówek. Naj­
większym powodzeniem wśród 
klientów cieszy się „szkło". 
Łodzianie bez kłopotu wypo­
zyczają na wszelk ie uroczy­
stości rodzinne potrzebne im 
ilości szklanek, talerzy, łyże­
czek, widelców i lp. Opta ta za 
wypożyczenie jest niewielka. 
Np. za szklankę, widelec, łyż­
kę płaci się 5 gr. na dobę, za 
adapter - 12 11:ł, za patefon -
6 zł . 

Pracownicy wypożyczalni 
cieszą się, kiedy widzą zado­
wolen ie klientów, zabierają­
cych potrzebne im przedmio­
ty. Natomi.ast mniej są zado­
woleni w chwili zwrotu wy­
pożyczonych szklanek, talerzy, 
maszynek do mięsa Itp. • 
Korzystający z usług ~o­

życzalni nie zawsze we wł.a-

Proces 
żabójcy 
L~ Braun 

W Sądzie Wojewód~im dla 
m. Łodzi rozpoczął się w dniu 
wczorajtSzym proces zabójcy 
Leokadii Braun - właś<:iciel­
ki &klepu przy ul. Piotrkow­
sldej 61. 
Oskarżony o morderstwo -

24-letni Zbi-gn\e-w Stanisław 
SnarStki - z zawodu elektro­
technik, po dokonapiu zabój­
stwa i ograbieniu &klepu, u­
ciekł z Lodzi, lecz pb kiiku 
dnia~h ujęty zos-tał w Warsw.­
wie przez władze bezpieczeń­
stwa. Proces trwa: 

ściwy sposób traktują, chwi­
lowo wzięte pod swoją opie­
kę, przedmioty. I tak np. w 
wypożyczaLni przy plar.u Rey­
monta przed kilkoma miesią­
cami były jeszcze rowery, 
które obecnie ze względu na 
uszkodzeni.a trzeba było zu-
pe!tll ie wycofać z użytku. 
w tej samej wypożyczalni 
klienci w podobny sposób 
„urządzili" aparat fotograficz­
ny, z którego po prostu wy­
kręcili potrzebne im części. 
J.ako ozdoba stoi tutaj także 

Osoby korzystające z -usług 
wypożyczalni wmny dbać o 
wypożyczony sprzęt. Zniszcz.e­
n ie czegokolwiek naraża wy­
pożyczających n.a pow.a i.n e 
straty i poz.bawi.a możliwości 
korzystania z wielu rzeczy. 
Poważne sumy, które wypo­
życzalnie muszą przeznac7.ać 
na naprawy, można by prze­
znaczyć na zakupienie no­
wych przedm iotów codzienne­
go użytku do dyspozycji ko­
rzystających z tych pożytecz­
nych placówek. 

mały aparat filmowy, z kló- --------------
rego wykręcono soczewkę. 

• am. Hanki 
Sawickiej 

Stanszy mężczyz.na, o przy­
prószonych siwimą wiosiach, 
nerwowo mnąc kapelmz w rę­
ku, wyrzudł z si-ebie urywa­
nymi si-Owy: - Ja w celu ma­
trymonialnym. Pragnąłbym 
zapozmać j.a:kąś młodą, . miłą 
panienlkę z. wykszit.akeniem 
politechnicz..nym. 

- My tych spraw nie' ;zała­
lwiamty. pacerowe wózki dziecinne Rozstrzyrrni·ęci·e 

także wracają w rozpaczli- 6 
wym stanie. W magazynie tej - J.a1k to? - Twan klien-
wypoż,YczalnL stoją tylko 2 k k ta wyraża z.dziwienie i zamie-
(wymagają grunl.ownego re- • Qll UTSU szanie. - P.rzecież wY, tego„. 
mantu), zaś po te, które Są 
wypożyczone, trzeba wysyłać • ' ' Ł d • - Wielu mamy takich 
specjalne monity, przyporni- na p1esn o o li „klientów" - opowiada ob. 
nające o konieczności zwróce- Ba;ba~a Sctbor, pra.coWi'.llioea 
nia nie swojej rzeczy. Spółdzielni llllWalidów dm. H . 

Klf.ka dn' temu rozstrz.ygnięto Sawickiej. - A ptv.ecież ta­
Kierowniczka wypożyczalni h.onkurs na pleM 0 ł..odz·i. Nade· kich &praw nie załatwiamy. 

l slai!O ogółem 175 prac. 
p rzy u Kopernika 42 skarży K.om lsJa konkursowa postan<>- Spóbdz.ie1nia im. H. Sawi-
się na zbyt długie przetrzy- wiła n!e przyz.n.awać I nagrody, ckiei' zal.abwia fń~--tno;,,.·1 mywa.nie sprzętu, na oddawa- I natomiJ.st przyznać dwie rOw:no- ~··~ ~, 
nie przez klientów zepsutych rz~dne drug!l!l - po 1.500 .i, związane z u.z)'l9Y..aniem wszel-

k<>mpozytorom pieśn• opatrz<>- kich dt>kumentów, ootrzeb-
adapterów i patefonów do na- nych godlam1 „Agad " t „Roki.ta" nych do za · • · -·'· 
prawy do różnych domoro- (il!ldeuszow• Dobrzyńskiemu za- . . . warci.a. zwJą~u 
słych 'lhechaników i wreszcie mlesz'.talemu w Pablan1cach

0

, ul. małżei:i-sklego. Prócz te.go spół-
Gwardl! Ludowej 7 1 Karolowi dzielma ułatwia wyrobienie 

na to, że niektorzy klienci Mroszezyk-0w1. zam. t,ódż, ui. l metryk. Specjaliści nap~zą tu 
traktują wypożyczalnię Jako A. Struga 7), podani.a do wJadz sądow eh i 
sklep w kt' · · Dwte !Il nagrody w ~sokośc1 . · · · y . 

' orym mozna się za- po 1.000 zł otrzymal\ i~~zy Jur- admmistracymych. Zatrudme-
opatrzyć w artykuły poszuki- mar, Md:f.. Narutowicza 107 (go- n1 przez &pół.dzJ~lnię wykra­
wane na rynku. Najczęściej dlo „Zep") 1 H1\nryk Rlck-W1 ś· d1lwcy udzielają korepetycji z 
„giną" im pożyczone łyżeczki nlcw&I<'. zam., Łu l<ćw. ul. Swler· zakresu &Zlkół podstawowych 
i łyżki, za które bardzo ch„.t- czeweklego 4la (godło ,.Kwiat Ja.- i ..._~"-' h t . d 

" biont"). "''"~u<: , przygo OWUJą o 
nie godzą się zaplacić. Przyznano ta.kte dwie IV na.- egzam1ru1W _ws•tępnyctl na wyż• 
Bolączką wszystkich wypo- grody po 750 zt 1 dwa wy.róż.nie· &ze uczelme, UCZ<\ jęz.y'ków 

życz.alni jest to. że zdarzają nla po zl 500. obcych. Można powierzyć I tu 
· t · do oprawy .alćia a·rchiwalne 

się częs o wypadki zwracania ..,..._..,„.„.„,„.,..„,.-............ itd, 
brudnych szklanek, talerzy, 
zard·zewiałych noży i maszy­
nek do mięsa. Nierzadko eks­
pedientka zmuszona jest sa­
ma do,ptowadzać do porządku 
7JWrócone prrrez niechlujnych 
klientów p.rzedmioty. 

Kronika 
party; na 

Ostatnio umchomio-ny został 
dział, kitóry trudni się koru;er­
_wacją grobMv, · urządzaniem 
ogród!kó;w, boisk 6portowYch, 
dek-oracJą okien kwiatami i1'p. 

Ważne przed \Yyjazdem na urlnp 
do miejscowości polożonych 
w stref ie nadgranicznej 

DZIELNICA WIDZEW: dnia 
5 bm„ o gotlz. 8, w sat• na 
parterze, przy ul. Szpital · 
nej 5.7 (z oderwilnlem od 
pracy). odbędzie s•ę szko­
lenie sekretarzy podsta-
wowych 1 Oddztalowycłl 
organizacji partyjnych. 
Następne szkolenia otlby· 
wać się będą w l<ażdy 
poniedzia!ek, o godz. 8.00. 

Zapisy 
do przedszkoli 

trwają 

CZWARTEK, 5 SIERPNIA 1954 R • 
FALA 230.1 m 

WlllDOM0$Cł: 5.05, 6.00, 7.00, 
7.50, 12.04, 14.00, 18.15. 21.30, 
23.55. Prezydium RN ro. Łodzi poda· 

Je do w!adomośc•. te pracownicy 
urzędćw, 1.istytucjt I Jednostek 
gospodarki uspołecznionej . Jak 
rów.nleż członkowie Ich rodzin, 
będący na ultzymanlu p1·acow­
n•ka. wyjeżdżający do m lejsco­
wośc l kul'acyjnyoh I wyp<J<:zyn· 
kowych. poloi:onych w >;t refle 
nadgran icznej , powinni posiadać 
Jeden z pOdanich niżej doku­
mentów, stwierdzających toż. 
samość osoby: dowód osobLSty 
lub kartę meldunkową wraz z 
odclnk•em z lożenta ankiety oraz 
legitymację stużbową. 

Winni on I także :r.aopatrzyć się 
przed wyjazdem w 0<Jpow1ednie 
z.aświadczenie za1<~adu pracy, a 
uczący się, nie pracujący - w 
zaświadczenie zakładu naukowe· 
go. 

Na wyjazdy rlo Innych miejsco­
wości, ktćre.., ~ ie są uzdrowL<ka­
mt ani ośl'ool<aml wypoczynko­
w ym i. lecz są położone w strefie 
nadgranicznej, konieczn e jest 
uzyskanie zezwolen ia Prezydium 
Dz:elnicowej R•dy Narodowej. 
Zezwolenia takle zobowiązane są 
także posiadać osoby n ie prac u. 
jące bez względu na to. do jakie) 
miejscowości polożc>nej w stref·ie 
Qadgranicznej udają się, 

Wnioski na uzy&kanie wymie­
nionych zezwolei1 na.l eży składać 

TEATRY • 
IM, ST. JARACZA !St. .IArAr7A 271 

- godz. 19.15 - „Zapusty na 
HaluLach". 

LETNI (Pio trkowska 94) - godz. 
r9 - .,lm;enln)' pana cJyrekto. 
1·a" 

SA l VRYKOW (Tr1rngutta IJ -
godz. 19.15 - .. Księżulczka 
<.:z.a r·dasza ". 

MUZYCZNY (Plotrknwska 243) -
godz. 19.15 - „ Wesola wdOW· 
ka" 

OSROOEK· P.ROPAGAl'IDV SZTUKI 
(park Stenklew•c2aJ - Wybńr 
prac z ł V Ogri' •wpolsk•eJ Wy· 
stawv FotoQ; 1· aflkł WystaWĄ 
czynna nd godz. 10 do 13 1 od 
15 do 18. 

KINA 
BAt.TyK (NaruloWICUI 20) :;....> 

„Zagubloue dz.•ecli'lstwo·• -.i 

godz. W. 16. ~v. 15, 

GDYNIA (Przejaz1 21 - Pmgra"m 
filmów doku1neulalnych l kul· 
IUJ'<li no • OśW'HIOWyCh . .,CU r 
wttlczy" - godz. !8 19, 20, 
P•'Ol{n1rrf dl" nafmlnrlszych: 
,,Szkadatnv k, vtat uszek'• 
gorlz 16 i7. 

MUZA {Pttblan1c1<a 1731 - ,.Cór­
ka pulku·· - ~o<lz 18 20. 

PIONIER (•ranc1nk.ililsk<I 31) ...­
„M llrv1ca h•rY'<ńda" - l{odZ. 
17 19 

POLONIA (Piotrkowska 67) - · 
, .1Jt1e111•ctt cu<J ciw ~od:L. 

16 . IB. 20 
PRlEDWIOSNIE ;7emm„kl0.'!0 7tll 

T•)~r\A .. - qnr1 1 17 4.'l. 2n. 
1 MAJA (K;fll\sl<iego 178) - „'la. 

f ernri 1c<t 11r111 vk1 ·i._:1vwer · 
godz. 17. 19 

REKORD flł z~('> we lrn 21 -
„Alal'ln" - g''<h 16 211. 

ROMA (R1.gowska ~4) - , Pnmv· 
slnwv ~przerlł:łwrlJ·· god:t. 
IH W. 

SOJUSZ (Nowe Zlol.nol - „Po­
t~wan 1 e" - godi. 18.;)Q. 

SWIT (Baluc\<I Rynek) - „$\ub 
z ur ·1; t!~/k•NlrlTO ~t>rłz I H. 
20 

TATRY IStenk'ewlcza 401 - „Fa„,_ 
fa u Tullpau" - godz. 16, lB, 
20. 

Wvt..NOSC CPn·~hy~zew..::k 1 e~o ltll 
„Ambl<"le mlo<lości" 

godz 16, 18. :.w 
Wt.óKNIARZ IPr\rhn•ka 16) --" 

, Dz1e1n1ca cur11w" godz. 
16 30, 16.30. 20.30. 

do właśc iwego wg mlejsca za. 
mteszk11nla Prezydium Dzielnico· 
wej Rady Narodowej na 14 dni 
przed p<zewldz.lanym terminem 
wyjazdu. 

Uwaga, 
korespondenci 

„Głosu Rob otn icze~o" 
W dniu 8 sierpnia br. re­

dakcja „Głosu Robotnicze­
go" organizuje dla swych 
korespondentów wycieczkę 
do Warszawy. W programie 
- zwiedzanie miasta. · 

Zapisy korespondentów 
„Głosu RobotniC'l;ego" pra­
gnących wziąć udział w 
wycieczce przyjmuje Dział 
Korespond'entów „Głosu 

Robotniczego", ul. Piotr­
kowska 96, do dziś, 5 bm. 
do godz. 18. Wycieczka jest 
bezpłatna~ 

ZACHĘ:TA (Zgierska 261 - „llle· 
llńsk•" - godz. lB, 20, 

DWORCOWE (Dworzec Kallsk'l 
. Pr~zemtanv wct;"l.a" Czv wie 
cie, że„. 2·51" - godz. lG, 17 . 
18, 19. 20, 21. ~2. 

ZOO - Projlram ~kladany rri 
mów o zwlerzęLach. 

MUZEA 
PRZYRODNICZE (park Sleol<'ewl· 

cza) - w golz od IO do 17. 
SZTUKI (W!eck<>w<kle"" 3tlj -

w godz. od ,14 d<>. 2J, 

Dztslejsz.ej nocy dyżurują na­
slępujqca apteki: Limanowskiego 
l. Piotrkowska 193, P iotrkowska 
25, PlotrkowsJ;;a 307, l'iarutowl· 
cza 42, GdańG\<a 90. Stalina 50, 
Srcb1·zy1\ska 67, Al. Kościuszki 
48, . 

DY:tUIW SZPITALI 

Ch rurqla: calą dobę dyżu.-uje 
Szpi tal tm. dr Pirogowa, u l, Wól· 
cza1iska 195. 

Interna: catą dobę dyżuruje 
Szpital un. dr Gluzi1iskiego, ul. 
Zakątna 44. 

Dyżur pofoż lozo-qlnel<oloqlcz. 
ny: dzl:i pi·zez cal:i dobę d,·żuru· 
je Sznltal Im . dr H. Wolf. ill. ·I:.a· 
gtcw.l) fcka 34. 

Strat Poia'rna - 8 
Poqotow1e Ratun,"'owe - 254-44 

M1e)ska Komenda MO - 253-60 

M !eJslel Cłrodelc Informacji -
159-15. 

do 10 sierpnia 
Od 1 do 10 sierpnia . odby­

wają się zapisy dz.ieci w wie­
ku od 3 do 7 lat do przed­
szkoli. Pierws11eństwo mają 
dzieci, których oboje rodzice 
pr~cują. 

Dzieci nalei.y zapisywać do 
przedszikoli w dzielnicy, w 
której rodzice pracują lub 
mies2kają. Jeżeli rodzice nie 
wiedzą, gdzie znajdują 1>ię 
prze-zmaczane \Jla ich dzieci 
przedszkola, informacji udzie­
li Oddział Oświaty Prezydium 
wlaśdwej DZtielni<:oweJ Rady 
Narcdowej. 

O godzinie zapisów infor· 
mują wywiesz.ki na budyn­
ka.ch przed.sZJko.li. 

Mąi móJ od dłu:l;szego 
czasu systemat~1;znie przepi­
ja całą pensję otrzymywaną 
oo miesiąc, tak źe ja z dwoj­
giem dzieci znajduję s:ę w 
ciężkiej sytuaCJi materialnej. 
Co prawda sama pracuję, ale 
t>rzecież uważam, że mą,ż mój 
powinien również troszczyć 
się o utrzymanie domu i wy­
chowanie dzieci. 

Czy są jakieś przepisy pra• 
wne. które b:v zezwalały na 
odbieranie przeze mnie pen­
sji mojego męża, notorycznego 
pijaka? - zapytu.ic ob. G. R. 
zamieszkała w t,odzi, przy ul. 
Rzgowskiej. 

Prawo Polski Ludowej 
chroni i otacza rodzinę ja k 
największą opieką, nakazując 
każdemu z małżonków wza­
jemną pomoc I współdziała­
nie dla dobra założonej przez 
nich rodlmy. Małżonek, który 
trwoni otrzymywane wyna­
grodzeni e za swoją pracę w 
całości lub znacznej częścL (na 
przykład na wódkę), nie 6peł· 
nia swych obowiazków, wyni­
ka jących z pr;:episów prawa I 
dlat<.go też drugi z małżon­
ków m!Jże .nyskać na drodze 
;;!!dowej prawo d" pobiernnia 
on.ypacająCEl!!O mu wynagro-
dzema . -

Z odpowiednim wnioskiem 
należy wystąpić do właściwe­
go miejscowego Sądu Pow ia­
towego, który po stwierdze• 
niu, że wniosek jest całkowi· 

<S.40 Muzyka •poram.na, 5.411 
Gimna.styka. 6.15 Koncert soli· 
stów. 6.30 Kalentl&•z radlowy. 
6.37 Koncert poranny. 7.15 Mu· 
zyka pe>pularna. 7.55 P1"0g.ram 
rlrrta. a.oo Dwie suity. 8.30 Audy· 
cJa dla d7.!ec•. l:l.1U Walce kom· 
po•ytorów 1'8dzlecklch. 12.25 Ra· 
dziecka mnzyka ludowa. 12.45 
Audycja dla wsi. 13.00 Informa· 
c,le dnia. 13.05 Program dnia. 
13. to Przegląd pi-asy stołecznej. 
13.15 Gra orkiestra. 14.10 Mu. 
zyka popularna, 15.00 Radiowi 
Klub Rac)onallzatorów. 15. la 
Koncer-t studentów PWSM. 15.40 
Swojskie melod'e. 16.00 Fragmen­
ty .,Wesela łow ic kiego" w wyk. 
zespołu pleśni I ta11ca ziemi lo­
w•cklej, 16.45 „Dar wla<lzy ludo­
wej'" reportaż o melioracji chłop· 
sk:ch ląk . w Rzekach Wielkich. 
17.00 Auq.ycja dla dzlec1. 17.30 
„Runda z ptoaenką" - audycja 
slo1vno-muzyczna. 17.45 Z mikro­
fonem 'Przez miasto 1 w•eś. 17.55 
Zagadki muzycltne. 18.20 Mtstrzo· 
wte sceny operowej. 18.50 P-0ga­
danka przyi•odnicza. 19.00 Mu­
zyka I aktualnoś.!1 19.25 .. U poe. 
tów··. 19.45 Kompozytor ty!(odnia. 
20.30 Scena ool~ka. 21.45 Wlado­
moścl &portowe. 21.50 Muzyka 
taneczna. 22.20 „Las'", 22.40 Z 
na.szych sal koncertowych. 23.:W 
Muzyka Czajkowai<;ego. 

\ 

cle uzasadnlony wyda orze­
czenie nakazuJące zakładowi 
pracy, w którym pracuje mał- . 

· żonek nie speł01ający swych 
obow111zków, wypłatę 1ego 
wynagrodzenia do rąk dra„ 
giego małżonka. 

Ob. !\larian Paradowski, 
zam. w Plołrkowie, zapytuje, 
CZY pracownik za.lrudniony na 
etacie pracownika fizyczne­
go, ale wykonujący funkcje 
pracownika umysłowego ·ma. 
prawo do miesięcznego udo-, 
pu. 

Zgodnie z przepisami prawa 
pracy I powoiennym orzeC"Z.­
nictwem Sądu Najwyższego 
dla us talenta, czy da ay pra­
cownik należy do pracowni­
ków fizycznych C?:y umysło­
wych, nie jest absolutnie l· 
6totny takt lub Inny jego ty­
tuł slużboW,.. czy tei nazwa 
spełnianej przez niego funkcji, 
lecz treść _jego obowiązków. 
Jeśli obowiązki te mają bez­
spornie I wyłącznie charakter 
pracy umysłr>wej, to pracow­
n ikowl spełniającemu takle 
obowiązki przy.sługują wszel­
kie uprawnienia pracownlka 
umysłowego, a co za tym idzje 
i miesięczny urlop wypoczyn­
kowy. 

Często Jednak u:!aruJą się 
przypadki, że zajęcia pracow­
nika noszą cechy zarówno 
pracy fizycznej, Jak I umysło­
wej. Należy wtedy ustalić, Ja­
ka praca przeważa I .stosownie 

,\'a '\Z feliPlnn 

Apetyczna 
pianka 

Kied11 nG dtvC>Tze panuje 
upal ludzie odczuwa;q 
pragnienie. Kiedy ludzie od.i 
czuwajq pragnienie - stara.• 
ją się je jakoś za.spokoi~. 

· HistC>Tia zna różne fe>rm.fl 
zaspokajania ,pragnienia. Spe• 
cjaliści jako jedną z podsta.• 
wowych. wymieniają ta.ką: 

Przed kioskiem zj<!IWia. rił 

cz ww ie k sP'f'a.gn.łofl.tl Mpoj6~ 
eh.lodzących i mówi; 

P-roszę o: 
ma!e ciemne, 
duże ciemne 
małe jasne 

lub 
duże ja.me. 

Ekspedientka uśmiechci rif 
wspó!czująco i pod.a.je spra:g-i 
11.~<>netnu człowiekowi. napd­
niony kufel. Zfoci się na fi.im 
góra a.pet11cznej pianki, w 
której rozkosznie toną wargi. 
Człowiek wchłania. w $iebie 
przez drugi czas piankę, nie 
mogąc doczekać się wla.śclwe-
110- plynu. Aż wreszcie .;e3t! 
Odrobina.. Człowiek płaci za.z 

<o 

ma.te Ciemn.e, 
duże ciemne, 
małe ;a.sne 

Lub 

duze jasne 
i oddala.się bez słowa.. 

Stara. się zrozumieć elupe.o 
dientki, które za.pewne myślq 
tak: w taki upal nie możn.ci 
Pić za dużo zimnych. płynów 
bez-narażenia. się na przvkrc 
następstwa. Dlatego m11, 
sprzedawcy piwa, sprzedaje­
my znacznie mniej tego plyńu 
niż to przewidują wlaiciwe 
normy. W ten sposób z jednej 
beczki piwa za.miast np. 1.000 
sprzedajemy 2.000 kufli, więc 
przekraczamy normę! A to, że , 

pieniądze za piwo sprzedane 
w ramach nadwyżki idq do 
naszej kieszeni, to już dro­
biazg. Najważniejsza. r;zecz, to 
pianka. Apetyczna, tęczowri 

pianka. 

MACH. 

do poczynionych w tej mierz• 
ustaleń zakwalifikować takie­
go pracownika do grupy pra­
cowników fizycznych czy tel 
umysłowych, 

Praca na przykład magazy• 
nlera będzie pracą umyslow~ 
jeśli ponosi on odpowiedzial­
ność za przedmioty znajdują­
ce się w magazynie t w związ­
ku z tym sporządza raporty 
magazynowe, wykazy Itp., to 
znaczy wykonuje , w przeważa­
jącej części czynności pracow• 
oika umyslowego, 

Jeśli natomiast magazynll!r 
oprócz, dozoru magazynu nie 
i&pełnia żadnych czynności 
biurowych lub administracyj• 
nych - winien być zalie?:ony 
do grupy, pracowników fi­
zycznych. 

Ob. E. t.. zam w ł.od:d, UL 
Bednarska 28, zapytuje, Jak 
przedsta.wia.!ą się upra.wnie­
nla pracownika w związku • 
powoła.niem go do odbycia 
służby wojskowej. 

Poruszone · w tym pytaniu 
kwe.stie znalazły prawne ure­
gulowanie w uchwale PrezY" 
d ium Rządu z dnia 18 sierpnia 
1951 r. zamieszczonej w Mo­
nitorze Polskim nr A-77 z 
1951 r. Przepisy tej uchwały 
stwierdzają, . że pracownik-owi 
który będzie w danym roku 
kalendarzowym obowiązany 
do stawienia się do poboru, 
winno się udzielić należnego 
urlopu wypoczyinkowego w 
termin ie umożli w.iającym wY· 
korzys.tanle urlopu przed 
dniem l września. 

Jeieli jednak pracownikowi 
takiemu przed powołaniem go 
do' odbyc ia służby wojskowej 
nie udzielo!lO urlopu wypo­
czynkowego, wzg!. nie mógł on 
go wykorzystać, to należy mu 
wypłacił: ekwiwalent za nie 
wykorzystany urlop. 
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